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Berliński proces dileci jest niemałą sen­
sacją. Aranżerów sensacyj fest w naszych 
czasach prawie tyle, ile łowców i odbiorcow 
sensacyj. Wszak żyjemy w czasach, gdzie 
sensacja jeździ na sensacji i pogania sen­
sacją...

Porzućmy jednak sensacyjne tło tego pro­
cesu, zapomnijmy na chwilę o tych erotycz­
nych dreszczykach, wywoływanych lubież­
ni ością i potęgujących wzamian labieżność 
czytelników. Sprawa jest już zresztą rzeczą 
'przesądzoną. Czyż temu trzydzieści lat We- 
dekind nie napisał swej wzruszającej sztuki 

jpod tytułem „Przebudzenie się wiosny® ? 
Prawdą jest, że ten ostrzegawczy głos poety 
przeszedł bez echa, chociaż dramat narobił 
dużo wrzawy. Jest to już, zdaje się, powo­
łaniem poetów, by ich głosy wołały w pu­
szczy.... Zdawałoby się, że po tern „Przebu­
dzeniu się wiosny® Wedekinda tak rodzice, 
jak i nauczyciele przejmą się poważną za­
dumą nad pokierowaniem budzących się przed­
wcześnie instynktów płciowych u młodzieży, 
zdawałoby się — ale niczego właściwie się 
nie nauczono, niczego nie zrobiono, żądnych 
n ie wpiowaazono incwacyj, żadnej nowej nie 
ubito ścieżki...

A więc obojętną pozostała przedewszyst- 
kiein szkoła. Szkoła jest najbardziej konser­
watywną instytucją na świecie. Przestarzałe 
szablony dalej zabijają wszelką twórczą ini­
cjatywę, uniemożliwiając wprost nauczycie­
lowi nawiązanie bezpośredniego kontaktu 
!z uczniami. Krantz opowiadał na rozprawie 
berlińskiej, że z całego grona nauczyciel­
skiego tylko dwaj panowie rozumieli mło­
dzież, tylko dwaj umieli sobie zdobyć mi­
łość i zaufanie uczniów. Tylko dwaj — czyż 
istnieć może namiętniejszy akt oskarżenia 
starego systemu, wciąż jeszcze w między- 
narodowem szkolnictwie się panoszącego? 
Rodzice, mający dzieci w szkołach, mogliby 
coś niecoś powiedzieć o latach bezowocnej 
męki, na jakie przestarzały system skazuje {cb 
młode dzieci. Wiele pod tym względem zmie­
niło się na dobre w ostatnich latach, albo­
wiem znika typ starego pedagoga, a młode 
pokolenie nauczycielskie znajduje mimo sy- 
utemu drogę do serca młodzieży. Dzieje się 
to jednak mimo systemu, którego nie można 
zawsze ominąć...

O wiele większą odpowiedzialność pono­
szą rodzice. Łatwo feruje się jednak wyroki, 
łatwo, zbyt łatv. o ma się sąd potępiający. 
Czyż można bowiem dużo żądać od ludzi, 
wprzągnietych w ciężkie jarzmo codziennej, 
wyczerpującej walki o byt? Zycie jest zbyt 
twarde i żąda od człowieka zupełnego, cał­
kowitego oddania się zawodowej pracy. A sto­
sunek rodziców do dzieci wymaga dużej czuj- 

• ności, wnikliwości, cierpliwości i zrozumie­
nia. "Walka między starem a miodem poko­
leniem jest nie akt prawem natury. Jakżeż 
łatwo zapomina się o swych własnych sza­
motaniach, o swej domowej męce w szuka­
niu jakiegoś kompromisu między „prawem 
samostanowienia® jednostki a straszliwą nie­
wolą miłości rodzicielskiej, która zbyt nieraz

jest wy łączną, by swym ciężarem nie przy­
gnieść dzieci. Mam jednakowoż wrażenie, 
że i pod tym względem walka straciła na 
swej ostrości, żę rodzice coraz częściej dają 
s*§ swym dzieciom wychowywać...

Pozostają wreszcie organizacje młodzieży, 
ii prost potworne wrażenie robią na nas te 
„Wehrwolfbundy®, te „Stahlhelmy® i inne 
pokrewne twory. Sa one prawdziwemi wy­
lęgarniami zbrodni, szału i nienawiści. Biedny 
jest ten naród niemiecki, wciąż jeszcze opę­
tany siecią zbrodni, wciąż wleczony w kole 
powojennej udręki. One to powinn- się były 
znaleść na ławie oskarżonych, one bowiem 
stale i systematycznie zatruwają dusze mło­
dzieży.

Rola organizacyj młodzieży jest jednako­
woż zbyt drażliwą, by zadowolić się krótka 
kronikarską wzmianką. Napisałem przed kilku 
tygodniami krótki arfykulik o naszych or­
ganizacjach młodzieży. Artykulik ten zawierał

ostrzeżenie Dod adresem młodzieży, ostrze* 
żenie podyktowane głęboką troską o na„zo 
dzieci. Otrzymałem v odpov iedzi kilka li­
stów, które niestety nie nadawały się 00 
polemiki. Silne wrażenie zr< bi*a na m jie  
skarga młodej dziewczyny, której rodzice 
zabraniają wszelkiego u d z ia ł w bezbożnych 
„organizacjach®! t .  .

Mimo to w zasadzie podtrzymuje całą tresc 
mojego artykuliku. Wierzę óajej w to, że 
nasze organizacje młodzieży zbyt są jedno­
stronne. Wytwarzają złudzenie samowystar­
czalności. Zbyt łatwo rozwiązuje nasza mło­
dzież nader skomplikowane problemy natury 
polityczno - gospodarczej. Radykalizm jest 
pizywilejem młodzieży, ale mimo to należy 
wytłumaczyć naszej młodzieży, że generacja 
starszych oanów nie ze samych się składa 
filistrów, że stosunek pogardy i lekceważe-  ̂
nia do starszych są\ conajmniej niewłaściwa.

Zbyt daleko odbiegliśmy od właściwego 
procesu. Proces ten jest jaskrawym trans­
parentem, odsłaniającym nam niedolę współ- 
czesnej młodzieży. Echa tego procesu i nś. 
naszej powinny się rozlec ulicy...

Dr. M. K & u f er.

Unieważnione listy Bloku mniejszości nar.
(Telefonem od naszego korespondenta) :7j

Warszawo, 19. 2 (Sm"), biino wyborcze Blo­
ku mniejszości narodowych nie zdołało jeszcze 
ustalić, w ilu okręgach unieważniono listy 
N. 18. Dotychczas nadeszły' wiadomości defi­
nitywne o unieważnieniu list okręgowych 18- 
tki w Lidzie i w Kowlu. Nadto krążą niestwier 
dzonc dotąd pogłoski o unieważnieniu listy o- 
kręgowej 18- tk.i w Nowogródku (gdzie 16-tka 
w r. i922 zdobyła 4 mandaty na ogólną liczbę 
6), dalej w Rzeszowie, Przemyślu i Stanisła­
wowie, gdzie kandydują na lS-tce przedsta­
wiciele „Unda ".

Wobec unieważnienia w Kowlu listy Nr. 18

i kilku innych lisff, rozgrywać się tu będzfc» 
„WTalua“ wyborcza między trzema listami: i  
(Bezp. blok współpracy z .uząaem;, 4 (Bund) 
oraz 33 (Aguda). Żadna ukraińska partja nkl 
ma w tym okręgu ważnej listy. Zaznaczyć na 
lezy, że poprzednie wybory dały w tym okrę­
gu 4 mandaty Ukraińcom i Żydom. Lista Nr« 
16 miała w roku 1922 w  tym okręgu 91.184 gt» 
sów, pod~zas gdy wszystkie inne stronnictw* 
(PPS, Wj zwoieuie, PaasŁwowie Zjednoczeni* 
Kresowe, Polskie Centrum i td.) skupiły łą 
nie niespełna 16 tysięcy głosów.

Silny odruch w Czechach i Austrji
przeciw waloryzacji ceł w Polsce

Praga, 19. 2 PAT. Prasa donosi, że w dniu 
wczorajszym mmisterstwto spraw zagranicz­
nych w Pradze dało poselstwu czechosłowac­
kiemu w Warszawie telegraficzne instrukcje 
interwencji u rządu w Warszawie \y kwestji 
zaloryzacji ceł polskich, domagającej się zwło 
ki w terminie ważności rozporządzenia.

Praga, 19. Ż PAT. Akcja rządu czechosłowa 
ckiego w sprawie waloryzacji cel polskich opie 
ra się na memoijale centralnych izb handlo­
wych, których najważniejszym punkiem jest 
poza żądaniem energicznego protestu, prośba 
o przesunięcie terminu ważności now'ego roz­
porządzenia polskiego o dwa do trzech miesię 
cy, aby eksporterzy czechosłowaccy mogli w 
tym czasie zyskać pozwolenia wwozowe do 
Polski i wystać przygotowany swój towar.

Praga 19. 2. PAT. „Prager Tagblatt" występuje 
dzisiaj z wielka kampania przeciwko Polsce na ca­
ła] kolom nic pod napisem „Ruch przeciw Pol. ce", —

Pierw szy artykuł odzwierciedla prądy 
m Łęckiego związku przemysłowców cze^ijosłewao. 
kich „Dentscher Hau,ptverbaml de* Ind sUie“. A rt] , 
kuł ten twierdzi, że rezolucja komiteiu (łów oega
światowej konferencji gospodarczej w  Genewie W) 
roku 1927 zwrócona byta głównie przeciwko pol­
skiej polityce handlowej, której udowodnione wów­
czas na karcie plestycznej, że chroni się najw ył. 
szem pasmem fortyfikacji celno-piohlbAcyjnei. Cze­
chosłowacja kroczy po drodze stanowczego poof*. 
chania ceł ochronnych, a Polska idzie drogą wrec* 
przeciwną. Polska uprawia brutalnie samolubna po­
litykę w  handlu zagranicznym, nie "nająć* różni*y; 
między przyjacielem a wrogiem, byle dopiąć ceiów, 
jakie przyświceają ministrom handlu i finansów.

Wiedeń 19. 2. PAT. P rasa wiedeńska objawia włel
kie zaniepokojenie z powodu waloryzacji ceł w Pol­
sce. Zaznacza ona, że jeżeli rozporządzenie walory­
zacyjne pozostanie nadal w mocy, wówczas eks­
port austriacki do Polski będzie zupełnie unie<mo4M- 
wiony. Prasa wiedeńska zwraca uwagę, że eksport 
z Polski do Anstiji jest dwa i pól razy tu  wielki,*łki, A



?afc e k sp o r t  z Austrii do  Polski .  Ani Austrja, ani in­
ne  ą a iH tw a ,  p o zo s ta jące  z P o lsk ą  w  s to su n k a c h  t r a ­
k t a to w y c h ,  rlc p rzy jm ą  spokojnie  za rz ąd z en ia  pro-  
a ib ic y jn e sn  rządu polskiego.

Wiedeń li'. 2. (PAT). „N. Freie P iessc" zamie-z-

Sir a „N uW V  DZIENNIK", w torek  21. H. 19CS

cza widocznie inspirowany komunikat tej treści
W c h e c  tego ,  żc w a lo ry za c ja  cel  polskich byk; inz 
od d aw na  z ap o w ied z ian a ,  w d ro ż y ł  rząd aus t r iack i  
już przed niejakim czesetr .  rok o w an ia  z r z ąd e m  poi 
' 'kim. ab y  ;:ł?god:ve o ile m ożności u jem ne skutki
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pod w y żk i  cel dla ek sp o r tu  aus tr iack ieg o ,  o Me przy­
ton i nie idżis (; kon-tyugeuty, lecz o sam e  s ta w k i  c e l - — 
no. .Tak s fy ch -ć .  r ząd  aps i jack l  będzie  par l  do ry c h ­
łego podjęcia  tak ż e  i r o k o w a ń  celnych .

Zgromadzenie obywateli żyd. 
na Zwierzyńcu

Krikóy, 20 lutego.
W czoraj o  godziwie 3 popołudniu jdbyło się w  

bożnicy przy  ul. Lelew ela zgrom adzenie w ybor­
ców, na k tóre przybyli tłum nie liczni obyw atele 
żydowscy, zam ieszkali la  pe.-yferj. t th m iasta. 
BgromadźenLe zagiaiił adw. <ir. W arhałtig , k tó ry  
w  dłuższem, zwakomiitem przie nó .vieriu, w skazał 
i>« koniecziność atrzym  tn ia so li i ir a e g o  frontu  
żydow skiego podczas w yborów  i ositro napiętno­
w a ł stanow isko  Aguidy, usiłu jącej narażać d la o- 
sobistycli aimbicyj, m andat żj do v  iki w  K rakow ie 
bu niebezpieczeństwo. Omówi,vszy niepospolite 
Bsasłuigi1 b  pos. D ra  T hona d la  sp raw y  żydow skiej 
W  Polsce, jego o fia rn ą  i  nies.t'\l Łso ią  w alkę o  p ra  
W a żydow skie, mo vca w y ra ża  niezłom ne p rze io - 
n a rie , że ami jediiego głosu żydo yskiiego nie b ra- 
tarie jedynie rea łae j liście  narodo  vo- żydowskiej, 
l iś c i ,  n r. 17. (H uczie oklaski.).

N astępnie mowoa o d ia  je p r z n wod lie tw o  zgro ­
m adzenia p. Inunergłuckowd, k tó ry  udziela głosu 
dmenym w yazerp ijącym  referacie mówca na w stę 
póe k reś li doniosłość aktu  wyborczego, k tó ry  za- 
Ujeeydlurje o  losach państw a i  jego obyw ateli. Z 
pośró d  stronn ic tw  polskich zabiega się o  glosy ży­
dow skie PPS. o raz  tzw, „Sanacja'*. Obie te  grupy 
Jednak nie m iały odw agi w ystaw ić w  sw ym  pro­
g ram ie  h a s ła  rów noupraw nienia Żydów, jeśli zaś 

*chodzi o  sanację, to  odezw a je j podkreśliła w  spo 
Bób w yraźny- kato lick i ch a rak te r p rogram u san a­
cyjnego. W  sp raw ie  żydow skiej zajm uje zaró  wno 
P PS . jak  i  sanacja — w  najlepszym razie — sta ­
now isko obojętne. Sanacja w ystaw ia  na swym 
Sztandarze hasło  popieran ia rządu  marsz. P iłsud- 

Ależ i  my chcemy popierać rząd ten, ma- 
:.5vy za' s e tą  bezsporne zasług i na polu poliityez- 
netc ł  gospodarcze,u. Chcemy jednak w sp ó łp ra ­
cow ać z rządem  m arszałka P iłsudskiego na zasa- 
Uzżb „rów ni z równymi**, nie zaś jako  sługusy, 
■tam y sw oje specyficzne spraw y, których ob roaa  
iw yw aga reprezentacji żydow skiej w  parlam encie 
^Rzeczypospolitej. N ikt naszej krzyw dy się nie uj- 
Wie Przeciążenie podatkowe grozi ru iną  kwpiec- 
•w * i rękodzieła żydowskiego. Nie wysitąipi w  na- 
■BEfj obronie ani chłop, nie płacący w ogóle podat­
ków , tmi tcm hardzaej mieszczanin- antysem ita, 
k tórem u zależy na zm iszczeniu handlu żydowskie- 
* o  O tatego musdimy posłać do Sejmu ludzi przy- 
jgożowemych do w atk i w  obronie naszych zagro- 
bocych pazycyj. Kandydaci „Agady*' nie d a ją  nam 
iw na jmniejszym  stopniiu ręk o jn i, że podołaliby 
Bartni nu. W  czasie ubiegłej kadencji sejmowej po- 
k tow le Agudy w ykazali karygodną w prost bez- 
teywność. O graniczali się ty lko  do sp raw  ściśle 
iretógtjnycii a  każdy z  posłów  narodow o- żydów- 
kkfch b ron ił sp raw  tych lepiej i  skuteczniej od 
posłów  Agudy. W  sw ej „religijności** zresztą  jest 
Aguda nieszczera i  obłudna. Z relig ji chce zrobić 
p izedm iot handlu. O nieszczeroścd Agudy na pun­
kcie re lig ji św iadczy jej so jusz z  najzupełniej­
szym i indyferentam i, jeśli nie W p-osł z  W rogami 
re lig ji, z  Pryłuckii/n, z W iślickim  (okrzyki: fuj,

BI. p.

zmarł po długich a ciężkich cierpie­
niach w 68 roku życia.

kP

Pogrzeb odbędzie się dziś w po­
niedziałek 20. lutego br. o godzinie 
2-ej popoł. z domu przedpogrzebo- 
wego na cmentarzu żyd. w Krakowie, 
ua który to smutny obrzęd zaprasza 
w nieutulonym żalu

Rodzina

precz z Agudą!) Aguda dopuściła siię niejednokro­
tnie już zdrady in teresów  narodowych. T eraz  
chce jeszcze ra z  je  zdradzić, łam iąc so lidarność 
narodow ą, burząc jednolity  fron t żydowski. Od­
powiedzią naszą na zakusy kilku  zaślepionych ma 
cherów  Agudy, dla których w ybór kandydata— 
antysem ity byłby millej w idziany aniżeli w ybór 
posła narodow o- żydowskiego będzie: jak  jeden
mąż ruszym y la w ą  w dniu 4. m arca i  glosow ać 
będziemy tylko n a  lis tę  nr. 17 z Drem Thonem na 
czele (huczne, d ługotrw ale oklaski).

Z kolei przem aw iał p. M ersel, k tóry  w  przem ó­
wieniu, pełnem głębokich myśli, oparłem  na świe- 
tnied obranych miejscach z M idraszu i  tradycji 
żydow skiej, w skazał na konieczność solidarnego 
głosow ania na lis tę  nr. 17.

W śród  ogólnega entuzjazm u uchw alili zgrom a­
dzeni jednomyślnie, przedłożoną przez d ra  W arha 
ftiga rezolucję z uroczystem  przyrzeczeniem , że 
w  dniu 4 m arca oddadzą glosy na jedynie rea ln ą  
lis tę  narodow o- żydowską, na nr. 17, z posłem 
Drem Thonem na czele.

W śród  śpiew u „H atikw y" przewodniczący zam ­
knął zgrom adzenie.

Młodzież ślubu i e z całych sił
walczyć o zwycięstwo 17-tki 

Podniosła manifestacja młodzieży 
na ulicach Krakowa

Kraków, 20 luitego
Niedzielne zgromadzenie młodzieży nairodowo- 

żydówskieó wszystkich ugrupowań zagaił p. W as- 
serreich, który wezwał zebraną licznie młodzież do 
pełnej zapału i ofiarności agitacji, by w dniu 4 m ar­
ca nie zabrakło ani Jednego głosu żydowskiego na 
rzecz listy Nr. 17, z b. postem N. Thonem na czele. 
Po ukonstytuowaniu się prezydium zgromadzenia w 
osobach przedstawicieli wszystkich sjońskich ugru­
powań, zabiera głos prezydent Egzekutywy słoń­
skiej Zachodniej Małopolski i Śląska, adw. Dr. Sz. 
Feldblum.

W Swiefnem pod każdym względem przemówie­
niu wzywa Dr. Feldblum zebranych do jak iiaj-ntem- 
zywniejszej akcji na rzecz pójścia żydostwa krako­
wskiego do urny wyborczej ławą, gdyż dosłownie 
każdy niemal głos żydowski zaważyć może na szali 
zwycięstwa listy narodowo-żydowskie]. Młodzież 
odda wszystkie siły i cały swój zapał tern bardziej, 
że stajemy tym  razem pod własnym sztandarem, 
bez żadnych kompromisów, których młodzież tak 
bardzo nie lubi. Dr. Feldblum rysuje w pełnych es- 
prit słowach osławiony stosunek „Agudy** do reli­
gji, z której uczynić chce demagogiczną parolę do 
demokracji, której na każdym kroku zadawali i za­
dają ciosy i do polskości, której ani nie było, ani 
właściwie też nadal 1 niema wśród najczarniejszej 
tej reakcji i tego wsteczmictwa, poddaje druzgocą­
cej krytyce działalność jej w Kabale, oraz szkodni­
ctwo, a nawet denumejatorstwo w sprawie siedziby 
narodowo-żydowskiej w  Palestynie, która dla nas 
jest najświętszym i największym, dostatecznym ce­
lem. W ezwaniem do w ytrwałej o wocnej akcji wy­
borczej zakończył adw. Dr. Feldblum swe doskona­
łe  przemówienie, przyjęte z żarliwym entuzjazmem 
i aplauzem przez licznie zgromadzoną młodzież, któ­
ra jednomyślnie uchwaliła wniesioną przez p. G. 
Dresnera rezolucję:

„Zebrana licznie na zgromadzeniu w sali 
„Merkazu" w dniu 19 lutego młodzież wszyst­

k ic h  u g ru p o w a ń  s jo ń sk ich  u c h w a la  je d n o m y ś l 
n ie  i  u ro czy śc ie  ś lu b u je  rzu c ić  w szy s tk ie  s i ty  
i z a p a ł sw ó j ca ły  n a  szalę, b y  sp ro w ad z ić  rwi o «  
b ec u y c h  w y b o ra c h  n a  S e jm  p e łn e  zwycięstwa 
lis ty  n a ro d o w o  ży d o w sk ie j N r. 17, z czcigod-i 
n y m  b. p o s łe m  D r T h o n e m  n a  czele. Zgrom ft-i 
d zen ie  m ło d z ieży  u c h w a la  u ro czy śc ie  s ta n ą ć  
m u re m  i  o d d ać  ca ły  sw ó j e n tu z ja z m  n a  rzec* 
a ig ta c ji w y b o rcze j, te m b a rd z ie j, ileże  do  wy-i 
b o ró w  obecn y ch  id z iem y  p o d  cz y s ty m  i  nie-< 
sk a z ite ln y m  s z ta n d a re m  sjońskim**. I

Po odśpiewaniu „Hatikwy** i innych pieśni nar<H 
dowych uformowała młodzież pochód manifestacyj­
ny, który udał się ulicami Krakowską, Dietlowską I 
Zieloną pod mieszkanie ukochanego przywódcy Dra 
Thona. Mimo deszczu i słoty pochód czynił impoan-t 
jące wrażenie; ulice znów rozbrzmiewały hucznymi 
okrzykami na cześć Dra Thona 1 17-tkI. Prowadzo­
ną przez Dra Feldblu.ma delegację młodzieży wszy-, 
stkich ugrupowań sjońskich przyjął serdeczni© b. 
poseł Dr. Thon, który następnie z okna mieszkania- 
swego przemówił do zebranych w krótkich, lecz trą-’ 
fiających w samo sedno słowach hebrajskich i pol­
skich. Uczestnicy pochodu udali  się z ul. Jasnej pod 
mieszkanie niestrudzonego przywódcy Dra Chadmaj 
Hilfsteina, któremu również zgotowali gorącą owa-»j
cję.

17 Zgromadzenia wyborcze 17
Z  ra m ie n ia  G łow nego B iu ra  W y b o rc zeg o  

„ Z jed n o cz en ia  N arodow o Ż ydow sk iego  w  M a-, 
ło p c lsc e“ odb ęd ą  się  n a s tę p u ją c e  zg ro m a d z e n ia  
przed/w yborcze:

D ziś, p o n ied z ia łek  d n ia  20 bm , 
J a w o rz n o  —  C h a im  N eiger.
S ien ia w a  —  D r D aw id  B ulw  a.
F ry s z ta k  —  B ab . D r S am u e l H irscb fe ld .

W to re k , d n ia  21 bm.
Trzebinia —  C h a im  N eig er.
P rz e w o rsk  —  D r D. B u lw a.
U lanów  —  N a f ta li  T u c life ld  (R zeszów ). 
S trzy żó w  —  R ab. D r S. H irsch fe ld . 
Z a k o p a n e  —  D r S a lo m o n  S ta m le r .

BI. p.
Rozalia z Kragenów

Hoffmanitowa
przeżywszy lat 75

zmarła po krótkich cierpieniach, 
dnia 19 lutego 1928.

Wyprowadzenie zwłok z domu ża­
łoby przy ul. Zyblikiewicza L. 15 na­
stąpi dziś w poniedziałek 20. bm., o 
godz. 2-ej popoł., na który to obrzęd 
zapraszają wszystkich Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych w bolu po­
grążeni

M «i, Syn I Córki

Deklaracja propalestyńska kancl. Austrji
Wiedeń 19. 2. (D.) Prezes Egzekutywy sjonł- 

stycznej, Sokołow, otrzymał od kanclerza Sei- 
pla Ust, w którym tenże zaznacza, że wyjaśnie­
nia Sokołowa w sprawie zadań sjonizmu wy­
warły na niego wielkie wrażenie. Kanclerz Sei- 
pel zaznacza, że kierunek sjonistyczny intere­

suje go w dużym stopniu, gdyż przygotowują 
on rozwiązanie jednego z najtrudniejszych pro, 
blemów polltyczno-socjalnych teraźniejszości- 
KancIerzSeipel wyraził gotowość popierania ce 
łów ruchu sjonistycznego przy każdej nadarza­
jącej się sposobności.

Tego leszcze nie było,
żeby ktoś nie dbał sam o swoje zdrowie lub o 
zdrowie swego dziecka. Racjonalne pielęgno­
wanie tylko pudrem ,JIYGENOL“. Antysepty- 
czny, zapobiega odparzeniom ciała. Polecony 
przez powagi lekarskie. 298

— PRZEDŚW IT- HASZACHAR. D ziś w ponie­
działek o  godz. 8 w ieczorem : 1) Zebranie „P lugat 
Chalucej H asafa Haiwrit**, 2) Posiedzenie ścisłe­
go K om itetu Redutowgo.
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Co mówią cyfry o szansach wyborczych
źydostwa zachodniej Małopolski?

III. Okręgi Nr. 43 — Wadowice i Nr. 44 — Nowy Sacz
Kraków, 20 lutego.

Przechodzimy do przedstawienia sytuacji 
iwyborczej w dwóch kolejnych okręgach naszej 
daiełfiicy: Nr. 43 — Wadowice i Nr. 44 — No­
wy Sącz. Zaznaczamy z góry, że przy poprze­
dnich rozważaniach wyeliminowaliśmy wyłą­
cznie te dwa okręgi w naszej dzielnicy z po­
śród okręgów, posiadających zupełnie realne 
•zanse zdobycia mandatu żydowskiego, jednak 
I w tych dwóch okręgach liczny udział wybor­
ców żydowskich w głosowaniu może wbrew 
•ceptycznym cyfrom z poprzednich wyborów, 
przynieść mdłą niespodziankę. Ale warunkiem 
|est frekwencja Jeszcze większa, niż w roku 
1922 I solidarne głosowanie na listę Zjednocze­
nia narodowo-żydowsklego.
OKRĘG NR. 43 POWIATY: WADOWICE, 
BIAŁA, MYŚLENICE, ŻYWIEC, NOWY TARG, 

SPIŻ I ORAWA.
' POWIAT WADOWICE: Ogólna liczba lud­

ności 89.000, ogólna liczba uprawnionych do 
głosowania 42.099, liczba ludności żydowskiej 
3.1 proc. =  2.759, liczba uprawnionych do gło­
sowania Żydów 1.305. Na listę Związku naro- 
dowo żydowskiego padło w 1922 roku 1.164 
głosów, czyld udział wyborców żydowskich 
wynosił w tym powiecie 89 proc. (Ogólny u- 
dzlał głosujących w tym powiecie był znacznie 
niższy, bo wynosił tylko 67.14 proc.).

POWIAT BIAŁA: Ludności 81.000, upraw­
nionych do głosowania 39.925, ludności żydow­
skiej 3 proc. =  2.430, uprawnionych do głoso­
wania Żydów 1.198. z tego lista Związku naro­
dowo - żydowskiego uzyskała 1.043 głosów, 
czyli 87.07 proc. (Ogólny udział głosujących 
w tym powiecie wynosił tylko 71.86 proc.).

POWIAT MYŚLENICE (łącznie z Mako- 
wem): Ludności 107.000, uprawnionych do gło­
sowania 43.053, ludności żydowskiej 1.8 proc. 
=  1.926, uprawnionych do głosowania Żydów 
775, z tego na listę Związku narodowo-żydow- 
skiego padło 384 głosów, czyli zaledwie nie­
spełna 50 proc. (Ogólny udział głosujących w 
tym powiecie wynosił znacznie więcej, bo 
65.84 proc.).

POWIAT ŻYWIEC: Ludności 90.000. upraw 
niomyoś do głosowania 52.095, ludności żydow­
skiej 1.7 proc. =  1.530, uprawnionych do gło­
sowania Żydów 886, z tego lista Związku na­
rodowo- żydowskiego uzyskała 664 głosów, 
czyli 74.95 proc. (Ogólny udział głosujących 
wynosił w tym powiecie zaledwie 59.09 proc.).

POWIAT NOWY TARG: Ludności 80.000, u- 
prawnionych do głosowania 39.263, ludności

ALBERT ACREMANT.

Nieme tire maty
Trudno naprawdę o spokojniejsze pożycie, niż to, 

jąknę u nich panowało; po ich mieszkaniu, po roz­
mieszczeniu mebli, po zawsze starannym porządku, 
mogłeś poznać regularny tryb życia tej pary mał­
żeńskiej.

Żyli z soba od lat 20 1 wydawali się szczęśliwymi. 
Bynajmniej nie w sposób zbyt jaskrawy, lub wyzy­
wający! Broń Bożel Obydwoje odczuwali instynk­
towną niechęć do wszystkiego, co głośne i krzykli­
we. Byli szczęśliwi na sposób poważny. Czynili so­
bie zwyczajnie — bez wszeJkiej zresztą ukrywanej 

) niechęci, — ustępstwa, bez których niemasz wspól­
nego pożycia. Kiedy sobie nawzajem udzielali rad 
tab wskazówek, czynili to z taktem i oględnie. A je­
śli kiedy ujawniła się między nimi jaka różnica zdań, 
te ton ich jednak pozostawał zawsze spokojnym.

I zaprawdę, panowała między nimi niczem nie 
zakłócona harmonia.

On byl powleściopisarzem. Imię jego: Lucjan Ri- 
cher, nigdy jednak nie stało się znanem, poza pew­
nym ograniczonym kręgiem znajomych. Ale był i z 
tego zadowolony. Aby bowiem osiągnąć pokaźny 
sukces, rekordowy nakład, byłby zmuszonym poka­
zywać się w wytwornych salonach I asystować ró. 
żnym ceremoniom wielkiego św iata; a do tego zaw­
sze odczuwał niechęć. .Przesadna skromność!" — 
powiadali lego przyjaciele. — W rzeczywistości by! 
tc tylko brak odwagi.

żydowskiej 4 proc. =  3.200, uprawnionych do 
głosowania Żydów 1.571, z tego lista Związku 
narodowo-żydowskiego osiągnęła 1.073 głosów, 
czyli 68.3 proc. (Ogólny udział głosujących w 
tym powiecie 70.2 proc.).

SPIŻ I ORAWA: Ludności 23.0U0, uprawnio­
nych do głosowania 11.932, ludności żydow­
skiej 1.1 proc =  253, uprawnionych do głoso­
wania Żydów 131, z tego lista Związku nar.-ży- 
dowskiego uzyskała 85 głosów, czyli 65 proc. 
(Ogólny udział głosujących tylko 37.12 proc.).

CAŁY OKRĘG NR. 43: Ludności 470,000, u p ra ­
wnionych do głosow ania 228,367, ludności żydow­
skiej 12,098, upraw nionych do głosow ania Żydów 
5866, z tego lis ta  Związku narodowo- żydow skie­
go uzyskała 4413 głosów, czyli 75,23 procent, pod­
czas gdy ogólny udział głosujących w  tym  o k rę ­
gu w ynosił tylko 64,92 procent.

Na 7 m andatów  w tym okręgu uzyskały: P ia s t 1 
Cli jena po 2, o raz  P. P  S., K atolicko-hidowi i W y­
zwolenie po 1. Dzielnik w yborczy w ynosił 14394.

•  •  *

OKRĘG NR. 44 — POWIATY: NOWY SĄCZ, 
LIMANOWA, BOCHNIA I  W IELICZKA.

POW IAT Ko w y  SĄCZ: Ogólna liczba ludności 
131,000, ogólna liczba upraw nionych do głosow a­
nia 60993, liczba ludności żydowskiej 10,4 proc. 
13.624, upraw nionych do glosow ania Żydów 6343, 
z tego na listę Związku narodowo- żydowskiego 
padło 4001 głosów, czyli tylko 63,08 procent (O- 
gólny udział głosujących w tym powieście wyno­
sił wiecej. bo 67,95 procent)

POW IAT LIMANOWA: ludności 78,000, u p ra ­
wnionych do glosow ania 35,871, ludności żydow­
skiej 3,4 procent — 2,652, upraw nionych do gloso­
w ania Żydów 1220, z tego lista Związku narodo­
wo- żydowskiego uzyskała 903 głosów czyli 73,95 
procent. (Ogólny udział głosujących w ynosił w 
tym powiecie praw ieże taksam o, bo 73C6 proc.).

POW IAT BOCIINTA: ludności 108,000, upraw nio 
nych do głosow ania 49,857, ludności żydowskiej 
5,1 procent — 5,508, upraw nionych do głosow ania 
Żydów 2543, z tego na lis tę  Związku narodowo- 
żydowskiego padło 2095 głosów, czyli 82,39 proc. 
(Ogólny udział głosujących w y n o d ł "W tym  po ­
w iecie 76,63 procent).

POW IAT W IELICZKA; ludności 68,000, up ra­
wnionych do glosow ania 31,555, ludności żydow­
skiej 3,7 procent, — 2516, upraw nionych do głoso­
w ania Żydów 1167, z tego lista  Związku narodo­
wo- żydowskiego uzyskała 1029 głosów, czyli 
88,18 procent. (Ogólny udział głosujących w tym 
powiecie w ynosił 74,68 procent).

CAŁY OKRĘG NR. 44; ludności 385.000, up ra­
wnionych do głosow ania 178276 ludności żydow­
skiej 24,300, uprawnionych do głosow ania Żydów

Gdy przychodził do domu, całował zazwyczaj 
swoją żonę w czoło, wypowiadając przy tern zawsze 
równobrzmiące zdanie:

— Spodziewam się, żeś się niezbyt nudziła pod­
czas mojej nieobecności?

A jej odpowiedź brzmiała prawie zawsze:
— Ach, w mieszkaniu jest zawsze tyle zajęcia. 

Ale jestem przecież uradowana, żeś już wrócił.
Madame Richer brała również udział w pracach 

swego męża, chociaż w zakresie całkiem skromnym. 
Jej to zazwyczaj powierza! do przepisywania na 
maszynie swoje manuskrypty, ogłaszane przeważ­
nie w „Grand Journal". Ona je przepisywała, opar 
kowywała w okładki i załatwiała przesyłkę do re­
dakcji. To podrzędne zajęcie wystarczało, że uwa­
żała się za jego współpracowniczkę.

O, tak! daleką bardzo była od tego, by się do- 
myśleć,v jakie niebezpieczeństwo zagrażało jej spo­
kojnemu szczęściu. Jakżeż zresztą można było choć 
na chwilę przypuścić, że Lucien, przy swej pięćdzie­
siątce, da sobie zawrócić głowę przez rozwódkę, 
którą w dodatku mało znał? A jednak tak się wła­
śnie stało.

Ową rozwódką była madame Hortenzja Balexka. 
Piękna, z silnym pociągiem do awantury, uczyniła 
to właśnie ta kobieta z powieściopisarzem, który w 
jej obecności zfttanaw ial się zw ykle 'nad tern, jak­
by to rozwijała się jego karjera, gdyby u boku jego 
znajdowała się taka towarzyszka życia.

Właśnie dlatego, że był tak zgodliwego i spokoj­
nego usposobienia, kierowała ona nim do-woll. I jak 
gdyby żądając jakiegoś pięknego podarunku, zażą­

11,473, z tego lis ta  Związku narodowo- żydow­
skiego uzyskała 8,028 głosów, czyli ty lko  71,22 
procent. (Ogólny udział głosujących w tym ok rę­
gu w ynosił 72,64 procent).

M andaty w  liczbie 5 uzyskali: P ia s t — 3, o ra*  
katolicko ludowi, P. P. S. i Chjena po 1. Dzielnik 
wyborczy w ynosił 18,184. ^

• • • ' f

W 'o b u  powyższych okręgach bardzo słabo za­
ludnionych przez ludność żydowską, zarysow uje 
się w  obecnej kam panji wyborczej w ielkie rozbi­
cie. Staje w nich bowiem do w alki po kilka stroan 
nictw  czysto chłopskich: W yzwolenie, Stronnic- 
tw o Chłopskie, Związek Chłopski (Stupdószczycy), 
dalej P ia s t z Chadecją, Bojkowey z Sanacją, oso* 
bna druga lisia rządow a Nr. 30 (katolicko- ludo­
wi), endecja, P. P. S , P. P. S. lewica, Seojaiow- 
czycy i po parę lis t drobniejszych, a w  okręgu  
nowosądeckim nadto jeszcze lis ta  ruska. Wobec, 
tego rozbicia zanosi się na znaczne c bniźeoi* 
dzielnika wyborczego.

W okręgu w adowickim  w ystępuje ty lko jodu# 
lis ta  żydowska — Nr. 17, a w  okręgu  nowosądec­
kim prócz 17-tki aż dw ie lis ty  Podlej- s  jo oskie, o- 
bie o  rów nie „wielkich'* szansach zdobycia kilka- 
nu-stu głosów... Z. 3L v

i. ■ — WH—
TEKI SKÓRKOWE na biurka oraz garnitury m u s

murowe, szklane i metalowe poleca: Skład papteftt 
i galanteria Michał Słomiany, Kraków, Sławkow­
ska 24. 435 X

Salon krawiecki SZYMON ELSNER
U' Krakowie, ulica Gertrudy Ł. 24

Materiały najmodniejsze krajowe 1 orygioaioe an­
gielskie na składzie, wykonanie pierwszorzędne, ce­
ny i -warunki przystępne. 403 z

dała od niego pewnego dola, by słę z nłą ożenił —
Oczy wicie, należało przedtem się rozwieść. Bal Te 
chyba całkiem łatwa rzecz. Po 23-letaiean małżeń­
stwie nie należało się chyba spodziewać, by go żo­
na jeszcze kochała. Ich pożycie polegało więcej n* 
'Przyzwyczajeniu, niż na miłości. Rozwód zetem otę 
będzie chyba połączony z żadnemi przykrościami.

Hortenzja Balexka przemawiała gorącym, Mwzy  
cym głosem, w którym dźwięczał pewien supeito* 
rozkazujący. Zdołała już całkowicie przekonać Ln- 
oiena Richer, który wróciwszy do domu, niemniej 
Jak zawsze ucałował sw ą żonę w czoło i rzekł:

— Spodziewam się, żeś się niezbyt nudziła w czn* 
sie mej nieobecności?

— Och, w mieszkaniu jest zawsze tyle zaśechk 
Ale jestem przecież uradowana, żeś już wrócił.

Podczas całego wieczoru szukał ciągle akiegoń 
środka, by móc swój plan urzeczywistnić. Należy 
wytłumaczyć, że wcale mu nie przychodziło na 
myśl uciekać, jak złodziej. Aby zaś swe sumienia 
uspokoić, musiał raczej nabrać przekonania, że jego 
szczęście małżeńskie jest pojęciem bardziej oderwą* 
nem i pustem, które miłość już dawno spożyła. Kie­
dy się tylko okaże jednomyślność co do tego> wóww 
czas rozwód da się przeprowadzić z łatwością.

Dobrze; ale jak się to okaże? Obydwoje byli 
wszak tak, powściągliwi i bojafliwi, — jakże więc 
ma dojść do takiej rozmowy?

Jeśli sobie uprzytomnimy, że Lucien Richer był 
powieściopisarzem, to mu będziemy mogli wyrozu- , 
miale przebaczyć, że postanowił z tej okoliczności 
skorzystać i aby znaleźć wyjście, postanowił yray-
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O  inspekcji pracy
Z dniem 30 stycznia 1928 przestała  w M ałopolsce 

obow iązyw ać austr. ustaw a z 17 czerwca la83, Dz. 
a. p. N r 117 o inspektorach przemysłowych, a n a ­
tom iast w dniu tym w eszło w  życie rozporządze­
nie Prezydenta Rzeczypospolitej z 14 łipca 1927. 
Dz. Tt. Rz P. Nr. 67. poz. 590, o  inspekcji pracy, 
k tó rej o rganam i są obw odow i inspektorzy pracy 
Jako podstaw owe jednostki te ry to r ja l ie  i ok rę­
gow i inspektorzy pracy jako o rgana  adm inistra­
cji wyższego rzędu (II instancja), szefem zaś słu­
żby inspekcyjnej jest główmy inspektor pracy, po­
dległy m inistrow i pracy i opieki społecznej jako  
naczelnej w ładzy w  zakresie  inspekcji pracy.

Jak  to  już sw ego czasu podaliśmy, inspekcji 
pracy podlegają wszelkie zakłady i przedsiębior­
stw a, w  których stosow ana jest praca najem na, 
bez względu na to, czy zakłady te  stanow ią w ła ­
sność osób fizycznych, czy też osób prawnych, zaś 
głównym zadaniem in ipekcji p racy  jest nadzór 
nad przestrzeganiem  i w ykonyw aniem  przepisów  
praw a  o  ochronie pracy, a w  szczególności o  o- 
chronie życia, zdrow ia i  sal pracow ników , o  prze­
strzeganiu dobrych obyczajów  w  stosunkach pra- 
fcy, o  umowie pracy, o  zbiorow ych umowach p ra­
cy, o  regulam inie pracy, o czasie pracy, o  dniach 
Świątecznych, o  urlopach, o  pracy  młodocianych 
I  umożliwieniu im kształcenia się ogólnego i za­
wodowego, o  p racy  kobiet, o  przedstaw icielstw ie 
pracow ników  i jego u p ra w n ie ń  ach, o  p racy  cha­
łupniczej; nadto inspekcja pracy bierze udział 
W raz z innemi w łaściw e ni w ładzam i w  czynno­
ściach, k tó re  dotyczą pozwoleń na o tw arc ie  lub 
przebudów 1 zakładów  przem ysłowych ze w zglę­
du  na higjenę i bezpieczeństwo pracy, o raz  o- 
igkarża przed sądami powiatowem i obok innych 
organów  oskarżenia publicznego w  spraw ach  o 
przekroczenia przepisów  o  ochronie pracy.

P rzew idzi m e w  w y mienionym rozporządzeniu 
P rezydenta Rzeczypospolitej upraw nien ia inspe­
kc ji p racy  wykonujią na powierzonych sobie oL

wołać swój talent do pomocy. Aby żonie wytłuma­
czyć sytuację, napisał on powieść, w której pod 
zmyśKnemi ości ami przedstawił ich pożycie mał­
żeńskie. By całkowicie się upewnić, że będzie zro­
zumianym, zwracał szczególna uwagę na oddanie 
pewnych szczegółów intymnych, aby madame Ri- 
cher nie mogła mieć żadnych wątpliwości co do 
sensu i celu noweli. Rozwiązał wreszcie konflikt w 
ten sposób, że jego małżonkowie w noweli rozwie­
dli się, przyczem żona zrzekła się swego męża, — 
do którego nie odczuwała już żadnej miłości, — bez 
jedrej łzy w oku i wyjechała na południe, gdzie, 
dziiękii obfitemu kapitałowi, pędziła u swoich krew­
nych żywot beztroski.

OdJaiąc pani Richer ren manuskrypt do przepisa­
nia, z trudem tylko zdołał opanować swoje roztarg­
nienie. Ale Hortenzia Balexka zapewne już będzie 
% niego zadowolona! I pospieszył, by ją zawiadomić 
o swoim czynie.

Kiedy wracał do domu, zapytywał się sam w au- 
cbu, jak go też teraz jego żona przyjmie.

— Spodziewam się, żeś się nie bardzo nudziła pod­
czas mej nieobecności? — mruczał niepewnym gło­
sem. \

A ona odpowiedziała:
— Och, w mieszkaniu jest zawsze tyle zajęcia. 

Ale jestem przecież uradowana, żeś już wrócił.
Czyżby go miała nie zrozumieć? A może przepi­

sanie noweli odłożyła do jutra? Zapytał ją więc. 
Nie, tego samego dnia przepisała nowelę na maszy­
nie, odpis przeczytała potem uważnie i wystała już

s-zarach obwodowi inspekTorzy pracy, (którym  mo 
gą być dodani do pomocy podimjpektorzy pracy i 
lekarze inspekcyjni, podlegający służbowo inspe­
ktorom, przy których urzędują) o raz  w ydają na­
kazy i o rzekają  jako  instancja [ w spraw ach, za­
strzeżonych do decyzji inspekcji pracy, zaś okrę­
gow i inspektorzy prccy nadzorują i  kontro lu ją 
działalność organów  inspekoji pracy w  pow ierzo­
nych sobie okręgach o raz  rozstrzygają jako  II in ­
stancja odw ołania od nakazów  i orzeczeń obw o­
dowych inspektorów  pracy.

W  raz ie  stw ierdzenia, że w  zakładzie nie są 
przestrzegane obow iązujące przepisy co do bez­
pieczeństwa życia, zdrow ia lub m oralności o raz  
wogóle pi zepisy o  ochronie pracy, inspektor p ra ­
cy sporządza protokół i w ydaje celem usunięcia 
stw ierdzonych uchybień zarządze-iie w postaci na­
kazu na piśm ie do kie cm m ik a  zakładu, którem u 
przysługuje praw o wniesienia odw ołania w toku 
instancji. Odwołania od orzeczeń i nakazów  obwo 
dowych i okręgow ych inspektorów  pracy należy 
wnosić w ciągu 14 dni od dnia doręczenia.

W inni n iew ykonania praw om ocnego nakazu in ­
spektora pracy  ulegają karze grzyw ny od 100 zł. 
do 2,000 zł. lub aresztu  do 6 tygodni lub obu tym  
karom łącznie.

Inspektor pracy ma także p raw o  żądać za ró ­
wno od kierow nika zakładu jak i od w szystkich 
osób, które zakład zatrudnia lub zatrudniał, nfor- 
macyj i dat statystycznych w  spraw ach, k tóre 
Wchodzą w  zakres jego działalności, tudzież oka­
zania ksiąg, dokumentów, planów  i rysunków , któ 
re dotyczą ochro  iy  pracy, urządzeń technicznych 
i pozwoleń ha o tw arcie lub przebudowę zakłada, 
jak rów nież dostarczenia mu próbek surow ców  i 
m ateriałów , używanych w ytw arzanych lub po­
w stających przy  produkcji, zaś w inni nieudziełe- 
nia inspektorow i pracy żądanych w yjaśnień ule­
gają karze  grzyw ny od 50 zł. do 500 zł., a w  razie 
nieściągalności karze aresztu  do miesiąca.

nawet do redakcji „Grand Journal“.
Ale dlaczegóż więc milczała? To zachowanie się 

żony było dla niego całkiem niezrozumiałe. Zapew­
ne i ona była niemniej spokojnego usposobienia, jak 
on. Ale teraz, kiedy jej sytuacja była już całkowicie 
wyjaśniona bez ogródek i nie należało się obawiać 
tak strasznych konsekwencyj, zdawało mu się, że 
można już o tej sprawie pomowić. Trudność leżała 
tylko w tein, by kwestje postawić. W szystka inne 
zrobi się potem, — żeby tak powiedzieć, — sarno 
przez się!

Kiedy nowela ukazała się drukiem, wyjaśniły się 
Richerowi jego wątpliwości. Żona jego zniieniła za­
kończenie. Dwoje małżonków rozwiodło się wpraw­
dzie, ponieważ mąż na to nalegał, lecz jego żona, 
której miłość nawet po 23-letniem pożyciu jeszcze 
nie była naruszoną, umarła ze zmartwienia.

To była odpowiedź!
Lucien Richer ją zrozumiał. Tego samego jeszcze 

dnia zerwał z nieznajomą. I taki jak żona nie zawia­
domiła go o swej przygodnej współoracy, tak i on 
nie odważył się przyznać, że czytał nowelę w jej 
ostatacznem wykonaniu. Nieme dramaty!

— Spodziewam się, żeś się nie bardzo nudziła 
podczas mej n:eobecności? — zapy ta j wracając do 
domu, tylko że tym razem było w jego głosie wię­
cej ciepła, niż kiedyindziej.

— Och, w mieszkaniu jest zawsze tyle zajęcia. 
Ale jestem przecież bardzo uradowana, żeś już wró 
cił! —  odpowiedziała żona, wyciągając ku niemu 
swoje ramiona. Przełożył. M. Korzennlk.

le n n ik ó w  ze  sw o ic h  sz e reg ó w ’. W in n e  g r a n n  
w o k ó ł W ied n ia , k tó re m u  u ż y c z y ły  im ie n ia —» 
^ m d o b o p a ,  n ę c ą  w o g ó le , a w  sz c z e g ó ln o śc i 
W ie d e ń c z y k a , k tó r y  p rę d z e j  z r e z y g n u je  ź pro­
g ra m u  p o lity c z n e g o , a n iż e li z m ło d e g o  wino 
(„ H e u r ig e r" ) . ..

Ruch wszczęty przez profesora Udego, nie 
jest też zbyt radykalny domaga się tylko 
zakazu sprzedaży napo ów alkoholowych od 
południa w soboię do poniedziałku rano. Po«̂  
nieważ stronnictwa parlamentarne mięazy 
ustami a brzegiem puhaiu zmieniają swoje 
zasadnicze poglądy na tę sprawę, powoiat 
Ude do życia komitet, który w swoim róż­
norodnym składzie obejmuje sztandarowe 
osobistości austrjackie, naogół politycznie) 
mało zaangażowane. Komitet ten organizuje 
plebiscyt nad kwestją ograniczenia konsnmeji 
alkoholu. Będzie io pierwszy wypadek w re­
publice, w którym lud uczyni użytek z kon­
stytucyjnie przysługującego mu prawa refe­
rendum. Do tego celu potrzebne są podpisy 
200 tysięcy obywateli austriackich. Praca 
w toku — wielkie afisze, zebrania, pisma' 
uświadamiające werbuią, atoli i strona prze­
ciwna nie spoczywa. Żegluje ona poa firmą 
„za umiarkowaną konsumeją alkoholu", po-, 
wołując się na szkody gospodarcze dla dzie­
siątek tysięcy osób, zajętych w produkcji 
i sprzedaży alkoholu, iakie mogą wyniknąć 
z wprowadzenia prohibicji w Austrji. Profe­
sor Ude w odpowiedzi zw7raea uwagę ogółu, 
że jego dążenie nie liczy się tylko z częścią 
społeczeństwa, ale z calem społeczeństwem. 
Trzeba raz wyraźnie, powiada Ude, wyznać, 
że w Austrji nie tylko się używa, ale nad­
używa alkoholu. Na jedną głowę w Austrji 
przypada rocznie przeciętnie 120 litrów na­
pojów alkoholowych i 6 litrów czystego alko­
holu. Konsumcja alkoholu rośnie z roku na' 
rok. Dalej oblicza prof. Ude, że ludność au- 
strjacka ze swego dochodu rocznego w wy­
sokości 6214 miljonów szylingów, wydaje nie 
mniej niż 700 miljonów szylingów na alkohol, 
niszcząc zarazem za tak wysoką cenę zdro­
wie własne i potomstwa. Alkohol jest poza- 
tem nieodłącznym towarzyszem wszelkich 
ciemnych, niesocjalnych jednostek. W dal­
szym ciągu rozwijają probibicjoniści pian 
wykorzystania winnych gron i przejścia 
przedsiębiorstw browarowych i gorzelni wó­
dek do innych produkcji, by właścicieli ich 
uchronić przed szkodami.

Jakie będą wyniki tych przygotowań — 
trudno orzec. Ten parlament, który jeszcze 
3 lata żyć ma, tej kwestji nie załatwi, dla 
najzwj klejszej przyczyny, że wcześnie, wcze­
śniej aniżeli dziś wydawać się może, zakoń­
czy swój żywot. Dr. T. N.

Program stacyi radjofonicznych
Poniedziałek, 20 lutego.

K raków  (566 m) 12 i 15 Komunikaty, 16,40—17,05 
Odczyt pt. „Wielcy wędi owcy naszych m órz i  
rzek‘‘, wygł. P rof. Dr. M. Siedlecki. 17,20—17,4* 
Odcizyt pt. .,0 ośw ietleniu mieszkań", wygł. Inż. 
St. Bieliński, 17,45—18,55 Transm . z W arszaw y 
(dla dzieci). 19,05—19,15 Giełda rolnicza, 19,30—20 
Prof. B ernard, VI. lekcja francuskiego, 20—20,30 
Transm , z W arszaw y odczytu pt. „O stworzeni© 
dośw iadczalnego insty tu tu  radjotechnicznego W 
Polsce ‘, w ygł. inż. K. lachow ska. 20,30 K oncert r 
W arszaw y (m, in. a r  je  i pieśni), 22 PAT.

W arszaw a (1111 m) 12,15 i 16,25 Kom unikaty, 
17,45—18,13 P rogram  dla dzieci, 18,15 Muz. tan. 
20—20,30 Odczyt Rządu, 20,30 Koncert, (m. im. arj© 
i pieśni), 22—22,30 PAT.

Poznań (344,8 m) 13,15—14,30 K oncert tercetu. 14 
Giełda, 17,45—18,45 K oncert (m. in. arje ) 20,30—22 
Koncert, 22,30 Muz. tan.

Katow ice (422 m) 16,40 Transm . z K rakow a, 
17,45 Transm . z  W arszaw y, 18,15— 13,55 Muz. 
tam. 20,30 Koncert z W arszaw y.

W ilno (435 m) 18,10—19 i 20,30 Koncerty.
W iedeń (517,2 m) 11, 16,15 i 20,05 Koncerty
Berlin (483,9 m) 17—18 i 20,30 i 22,30 Koncerty.
Lipsk (365,8 m) 16,30, 17, 21,15 i 22,30 K oncerty
Langenberg (468,8 m) 18 K oncert, 19,30 Opera.
P ra g a  (348.9 m) 16.30 K oncert, 20,10 Operr

Nasz. numer —  1 7

Ruch prchibicyfny w Austrji
(Od naszego korespondenta wiedeńskiego).

Wiedeń, w lutym.
Od dłnższego już czasu jest parlament 

austrjacki teatrem dzikich scen. Posłowie są 
czynni, bardziej rękoczynni... Wobec niezli­
czonych problemów pierwszorzędnej wagi 
parlament sam ugrzązł — nieczynny. Prace 
nie idą naprzód. W Austrji, wiemy już zdawna, 
staje się każda kwestja gospodarcza — poli­
tyczną. Służy partjom jako klisza, szlagwort 
i personifikuje się z owym „Watschmann" 
w praterze, na którego policzku, każdy kto 
płaci ma prawo wypróbować swoje siły. Tylko 
że za próbę na siłę partji w  Austrji płaci — 
ogół. Tak się dzieje z wieloma kwestjami: 
ochroną lokatorów, bezrobociem, milicją au­

str jacką etc. etc. Ale zaczyna się coś nowego. 
Kwestja gospodarcza przesuwa się stopniowo 
w strefę polityczną Istnieje w Austrji, ros­
nący z onia na dzień ruch protiibicyjny, dą- . 
żący do ogólnego zakazu napojów alkoholo­
wych na wzór amerykański: Zainicjował ten 
ruch „suchych" w Austrji, prof. uniwersytetu 
w Grazu, teolog Johann Ude, jedna z naj- 
ciekawszyoh osobistości w Austrji.

Pochodzący ze stronnictwa cbrześcijańsko- 
społecznego, utworzył on własne stronnictwo, 
celem zwalczania bezprawia, korupcji i t. d. 
i, jak widzimy, też alkoholu. Stronnictwa 
austrjackie unikają tego problemu nie bez 

. wielkiej bo;aźni, bo wiedzą, że trącić o ten 
I problem znaczy, ewentualnie wypędzić zwo-
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Odżywianie
Jest rzeczą ogólnie znaną i nie wymagającą 

komentarzy, że w pewnych porach dnia przyj- 
jmojemy pokarmy, a brak ich odczuwamy z 
przykrością. Wiadomem jest, że w obecnej po- 
iirze zimowej przyjmujemy więcej pokarmów, 
taż w porze letniej; to samo czynią ludzie mie­
szkający w klimacie zimnym. Dalej ilość przyj 
*r«uwanych pokarmów zależy od całego szere­
gu innych czynników. Kwestja racjonalnego 
lodźywiania się, którą zajmiemy się w poniż­
szych wywodach, interesowała ostatnio i inte­
resuje obecnie nietylko lekarzy, ale i sfery in- 
Jie. Panuje bowiem obecnie tendencja wystrze­
gania się otyłości, oraz dążność do t. zw. „mo- 
Idmeg linii".

Przyjmowanie pokarmów jest wyprzedza- 
nem. względnie być powinno uczuciem głodu. 
Dziś sądzimy, że jest ono w j wołane skurczem 
próżnego żołądka, co zapomocą odpowiednich 
nerwów przenosi się do centrum naszej świa­
domości — do mózgu. Rzecz ta, na pozór drob, 
na — jes^ jednak nadzwyczajnej wagi. Czło­
wiek zdrowy, to znaczy naprzykład nie go­
rączkujący, powinien tylko ■wtedy przyjmować 
pokarmy, kiedy odczuwa t. zw. apetyt. Sok 
żołądkowy i ślina wydzielają się bowiem na 
skutek podniet psychicznych, a zdanie, że „ślin 
ka przychodzi do ust" na widok smacznej po­
trawy, ma swoje naukowe uzasadnienie. Wte­
dy bowiem możemy się spodziewać, że przyję­
ty pokarm .zostanie należycie rozłożonym 
przez sok żołądkowy i fermenty jelitowe, a u- 
ległszy potem w esskmu — spełni swoje zada­
nie. Ale uczucie głodu jest tylko bezpośredmiem 
zjawiskiem, przj pominającem nam o potrzebie 
odżywiania się. Gdybyśmy wbrew temu uczu­
ciu me przyjmowali pokar mów, to nastąpiłyby 
poważne zaburzenia. Pokarmy są bowiem po­
trzebne w pierwszym rzędzie do dostarczenia 
ustrojowi naszemu eneigji do jego najróżnoro­
dniejszych funkcyj. Energja ta wyzwala się 
przy spalaniu się t. zw. węglowodanów, któ­
rych reprezentantem jest naprzykład cukier 
trzcinowy.

Substancje pokarmowe, Ł zw. dała białkowe 
i  tłuszcze, służą do odbudowy zużytych tkanek 
ustroju. Organizm nasz można sobie do pewne­
go stopnia wyobrazić jako „maszynę", która 
pracuje w sposób niesłychanie skomplikowany, 
^  dla nas nie zawsze dostępny. Poszczególne 
części składowe tej „maszyny", — w wypadku 
konkretnym komórki poszczególnych tkanek — 
zużj wają się. Na tej podstawie wygłosił słyn­
ny fizjolog francuski. Claude Bernard, swoje 
zdanie, wyglądające na pozór jak anachronizm. 
„Życie to śmierć". Aby zatem tej śmierci uni­
knąć, aby nie dać się zużyć tkankom, aby, — 
że się tak obiazowo wyrażę, — dostarczyć tej 
maszynie paliwa, — musimy się odżywiać. Je­
śli zrozumiemy teraz całą doniosłość racjonal­
nego odżywiania się, to pojąć możemy, jaką 
szkodę sobie wyrządzamy, jeśli odstępujemy 
ód normy. Są wypadki chorobowe, gdzie z ró­
żnych powodów przyjmowanie Dokai mów lub 
ich strawienie jest upośledzonem. Chcó tu tyl­
ko zaznaczyć, że na zaburzenia stad wynikłe 
szczególnie wrażliwe są dzieci. Dziecko potrze­
buje bowiem na jeden kilogram ciała około 3 
razy tyle energji, co dorosły. Jest rzeczą zro­
zumiałą, że organizm rosnący potrzebuje wię­
cej energii do ukonstytuowania się. Dlatego 
mamy dziś coraz to nowe preparaty odżywcze 
dla dzieci.

Chcę w kilkunastu wierszach omówić obec­
nie sprawę dobrowolnego głodzenia się, które 
uprawiane jest w ostatnich czasach — dla mo­
dy. Nie mam tu na myśli kuracyj odtłuszczają­
cych, uprawianych niekiedy ze słusznością. Są

osoby, uprawiające tę kurację w sposób nader 
radykalny, — w sposób, szkodzący wybitnie 
zdrowiu. Mogą wtedy wystąpić zaburzenia ze 
strony jelit, a nawet wtórnie poważne zmiany 
kataralne. Sok żołądkowy i jelitowy przestają 
się wydzielać, łaknienie i apetyt tracą się z po­
wodu odzwyczajenia się od jedzenia. Następu­
je potem wodnica krwi i dalej anemia, co po­
tem wymaga specjalnego' leczenia. Dlatego 
wskazamem jest, aby osoby, chcące zeszczu­
pleć, nie robiły tego w sposób radykalny. Na­
leży w tym celu wystrzegać się potraw męcz- 
nych, nadmiaru płynów, tłuszczów, słodyczy, 
nadto używać kąpieli z solą i octem dla pobu­
dzenia przemiany tłuszczowej! oraz uprawiać 
masaż i Ćwiczenia gimnastyczne.

Taksamo i nadmiar pokarmów może być dla 
zdrowia szkodliwym. Chcę tu podnieść, że są 
ludzie, którzy mimo skąpego odżywiania są 
nadmiernie oty,:- Tu należy przyjąć t. zw. kon­
stytucję, specjalną; własność do magazynowa­
nia tłuszczów, występująca u osób, lub nawet 
u rodzin, t. zw. artretycznych. Otyłość wystę­

puje jednak przeważnie na tle obżarstwa, na­
przykład w Bawarji na skutek nadmiernego u- 
żywania piwa, zawierającego dużo węglowo­
danów. Ta nadmierna otyłość odbić się może 
na organach, ważnych dla życia. Wspomnę tu 
tylko o otłuszczeniu i stłuszczeniu serca lub o  
upośledzeniu funkcyj wątroby.

Jak widzimy zatem, dobór pokarmów nie za­
wsze jest łatwym. Ludzie kierują się pod tym 
względem instynktem i przyjmują pokarmy 
mieszane. Oprócz soli, wody, białek, węglowo­
danów i tłuszczów poznano ostatnio jeszcze 
Ł zw. witaminy, do zdrowia potrzebne. Są one 
naprzykład w mleku, tłuszczu, jarzynach, nie­
których owocach i t. d. Stąd używamy dziś 
mleka dla dzieci t. zw. „pasteuryzowanego", 
bo temperatura zwykłego gotowania zabija sub 
stancje, tak ważne dla wzrostu dzieci.

Reasumując zatem powyższe wywody, wi­
dzimy, że odżywiać należy się w sposób regu­
larny, naprzykład trzy razy dnia, nie należy 
nigdy odstępować od normy and w jednym lub 
drugim kierunku. Tylko w wypadkach specjal­
nych lub gdy wchodzi Konieczność zastosowa­
nia odpowiedniej djety, należy zwrócić się o  
poradę do swego lekarza.

Kand. med. Leon Gewiirz.
-o§o-

OPPOWIEPZI REDAKCJI
DZIEWIĘTNASTOLATKA Z KRAKOWA: 1) Srod 

ków chemicznych, usuwa ących włosy raz na zaw­
sze, bez uszkodzenia skóry, n Etna. Natomiast usu­
nięcie włosów elektrolitycznie przez lekarza - ko­
smetyka jest skuteczne. — 2) Myć tw arz gorącą 
wodą i mydłem siarczanem; w  ciągu dnia 2 —3 razy 
zmywać rozcieńczoną wodą kotońsiką. — 3j ‘hy­
drol w maści (na receptę lekarza). — 4) Najlepsze 
wyniki daje elekUyzacja uosa prądem galwaracz- 
n m .  — 5) Nieszkodliwe. — 6) Każda dto&tierja. — 
7) Do wody, w której Pani myje włosy, dodać szczy 
ptę sody. — T. R. KRAKÓW: Proszę się zastoso­
wać do rad, udzielonych „Dziew ęuiastolatce z Kra 
kowa" p. 2. Ponadto co wieczór parówka n°jd na­
czyniom i  gorącą wodn i wyciśnięcie wągrów. — 
SZMARAGDOWE OCZY: 1) I owszem, można sto­
sować jak najczystszą oliwę jadalną. Nadto do my­
cia używać mydła przetłuszczonego, bardzo dobrze 
też fon ia  w „aikim wypadku używanie do mycia 
tw arzy otrąbfców. — 2) Wspomniany adres poda 
Pani najlepiej dyrekcja szpitala żydowskiego w Kra 
kowie, — STAŁA ABONENTKA L. 16 19.*5 R.: 1) 
Nie, może Pani zupełnie spokojnie wcierać spirytus 
salicy Iowy. — 2) Na rękach owłosienie jest zazwy­
czaj tak  obfite, że elektroliza musiałaby trw ać zbyt 
drugo i kosztowałaby za wiele. N if.epiei w takich 
wypadkach utleniać włosy, aby były przyja'łmnU>i 
mniej wido 'zoe. — 3) P atrz  „T. R. Kraków". — 4) 
Najbardziej wskazane mydło siarczan^. — STRA­
PIONA PIĘKNOŚĆ: Jeść drażo jarzyn, owoców,
kompotów, miodu; pić kwaśne mleko lub Iaktol. Po­
nadto ranny tnasai brzucha. Gdyby to  nie pomogło, 
stosować sól Morszyńską. — GILAOLI, KRAKÓW: 
Jedno- lub dwurazowe wy lapisowanie przez leka­
rza wyleczy Panią z tej dolegliwości. — SCHERT, 
BRZOZÓW: 1) Nie znamy. — 2) Srodika, usuwają­
cego piegi radykalnie, raz na zawsze, medycyna nie 
zna? Patrz „Dziewiętnastolatka z Krakowa" p. 3. —
3) Patrz „Dziewiętnastolatka z Krakowa" p. 1. —
4) Nie znamy składu chemicznego tych środków, 
wobec czego nie możemy wypowiadać zdania w 
tym względzie. — CZARNA: 1) Odpov ledź można 
dać tylko po zbadaniu dziecka. — 2) Już w 4-tym 
miesiącu można raz dziennie podać mleko krowie, 
rozcieńczone, owsiankę lub kukurydziankę. Po 6-ci.u 
miesiącach raz dziennie, na obiad, grysik. — 3) W 
pogodne, suche dni. Oczywiście dziecko musi być 
ciepło odziane i przykryte. — NADZIEJA 1 WDZIĘ­
CZNOŚĆ: 1) Anemia nie ma nic wspólnego z tern 
cierpieniem. Białe mięso jeść można. Reszta wątpli­
wości Pani bez zbadania nie może być wyjaśniona. 
— 2) I tutaj bez opukania i osłuchania serca trudno 
cokolwiek pewnego powiedzieć. — 3) Możni. — 4) 
Nagniotki pęlzlow ać kwasem salicylowym w kollo- 
djum. Skórę Twarzy namaszczać codziennie kremem, 
n ;e używać pudru. Mydło przetłuszczone. — EROS: 
1) Przyczyną jest nagłe przekr wionie organów, le-

Doniosły wynalazek leczniczy 
prof. Skalskiego

W związku z podaną przed kilku miesiącami wia­
domością, jaj a obkgła cały świat, o wynalazku pro 
lesera chemii, Tadeusza Skalskiego z Tamowa, przy. 
; kitocznem leczenie lupusa, wyszła obecnie k d n u  
broszura p. t. „Leczenie atomowe i drobinowe", w 
której wynalazca podaje szczegóły zdumiewających 
wyleczeń jego metodą. Prot. Skalski stosuje w lecz, 
njctwte nieyodawanfe gotowych środków, tylko wy­
wiązywanie ich w  orgarrifpde Ja  sratu nascendt" 1 
w ten sposób r ta ic /a  najcięższe choroby pocho­
dzenia zwłaszcza bakteryjnego. Ogłoszeniem swych 
sposobów leczenia przy ujawnienia recept, wywołał 
wynalazca żywe zainteresowanie wśród świata le­
karskiego 1 churukóiw. Metoda proi. Skalskiego, zda- 
uienł fachowców może wywołać zupełay przewrót 
w lecznictwK.

Prof. Skalski Jest Krakowianinem. Ta ukończył 
szkoły średnie i wydział filozoficzny Uniwersytetu 
Jag-sJoó Łi go gdzie pod kierunki eto profesorów: 
Olszewskiego, Schransa, Marchlewskiego, Estreiche­
ra i Brunera poświeć# się długoletnim studiom w 
dziedzinie chemii.

żących w miednicy małe], Ty lko nadmierne bóle mo­
gą b y t uważane za objaw ohoroby 1 są najczęściej 
spowodowane wąskością przewodu ma&czageo. Le­
czenie jednak bez poprzedniego zbadania niemożli­
we. —  2) I owszem, są to tak zwane uplawy I tu 
jednak ustalenie przyczyny i lecz-nie nie jest mo­
żliwe bez zbadania. — ONAN: Jedno i drugie nie­
szkodliwe. — B. S. 25: 1) W skazane wylapisowanie 
w nętrza nosa przez specjalistę. — 2) i 3) Najlepsza 
pończocha gumowa lub ewentualnie opaska elasty­
czna, nigdy masaż. — 4) W cierać codziennie w skó­
rę głowy spry tu? salicylow y dobrzeby było rów­
nież przynajmniej raz na 10 dni naświetlić głowę 
lampą kwarcową. — 5) Patrz  „Dziewiętnastolatka z 
Krakowa" p. 2. — 61 W wilgctne po umyciu ręce 
wcierać alkohol, glicerynę i sok z cytryny, zmiesza­
ne w równych ilościach. Codo no=a — patrz „Dzie­
więtnastolatka z Krakowa" p. 4. — DISC1PULUS:
1) Trudno rozstrzygnąć, nie widząc Pena. — 2) Tak. 
— 3) Nie. — 4) Patrz  „B. S. 25“ p. 1. — 5) Ubierać 
się ciepło, na ulicy oddychać przez nos. — 6) Na 
ogół nic nie wartają. — 7) Odpowiedź możliwa tyl­
ko pc zbadaniu. — 8) Przyczyną może być anemia. 
Jeśli tak, — to wstrzykiwania arszenikowe. — 9) 
Tylko szanować się, unikać wysiłków. — 10) Żaden 
z dentystów się tego nie podejmie. Najlepiej — au­
tosugestia. — 11) Możliwe, ale na podstaw!e listu 
tylko trudno to ocenić. — WDZIĘCZNY Z OORLIC: 
Patrz ..Dziewiętnastolatka z Krakowa" p. 4. — ŁA- 
DNa H. L. I.: 1) P atrz  „T. R. Kraków". Pudru aaj-
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lepiej wególe unikać. — 2) Zmywać pachy 3 proc.
roztworem formaliny w spirytusie (na receptę leka­
rza). — WDZIĘCZNA BRUNETKA: 1) Środków, u- 
swwającycli włosy tia przeciąg kilku dni, jest wiele 
1 znajdzie je Pani w każdej aptece lub droguerji. —

2) P atiz  „T. R. Kraków". — EF.: Patrz  „Stała abo- 
nentka I If 1925 r.“ p. 1. — CIEMNY KWIAT Z BO 
CHNI: 1) W ysychanie cery jest tu spowodowane 
nie mydłem, tylko pudrem. Skoro Pani bez niego 
obejść się nie może, trzeba przed upudrowaniem się

! ' 1 1 ■ ■ ■ ■- ■»* ■ —-

pokryć twarz c'eniutką w arstewką kremu, krdry 
wobec suchości cery i.apcwno Pani nie zaszkodeł,' 
raczej pomoże. — 2) Środka, któryby usuwał Wj|»ł 
gry raz na zawśzc, medycyna niestety nie zna.
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20 lal Ew&wskće! Hasmonei
Bezsprzecznie jest obecnie Hasmonea, lioząca 

przeszło 500 czynnych członków, jednym 
z największych żydowsk ch klubów sporto­
wych w Polsce, a świetna jej sekcja piłkarska 
zdołała ją tak dalece spopularyzować, że 
niema prawie miasteczka w Polsce, gdziehy 
Hasmonea nie Dyla znaną. Różne są zdania 
co do obecnych stosunków w Hasmonei, bez­
sprzecznym jest jednak, ze zasługi Hasmonei 
dla szerzenia idei sportu wśród Żydów są 
bardzo wielkie. Toteż nic dziwnego, że 20-to 
letni jubileusz Hasmonei. przypadający na 
rok bieżący wzbudził nader żywe zaintere­
sowanie w kołach żjćowskich sportowców.

Pragnąc zaczerpnąć jaknajdokładniejszych 
infurmacyj, uprosiłem p, D. Szargla, zasłu­
żonego kierownika sekcji footballowej Has- 
monei o wypowiedzenie się co do pianów 
Hasmonei na przyszły sezon.

W związku z naszym jubileuszem — po­
wiada p. Szargel — przygotowujemy na 2t>, 
ST i 28 maja br. wielką 3-dniową imprezę, 
przyczem w pierwszym dniu odędzie się 
•Dzień sportu żydowskiego", zaś w dalszych 
dwóch dniach imprezy o charakterze mię­
dzynarodowym. Co do sprowadzenia praskiej 
Sparty, to należy sprostować, że gościnę 
Czechów zep&wniła sobie Pogoń, chodziłoby 
zatem jedynie o •odstąpienie* nam Sparty. 
Ponadto pertraktujemy również ze Slavią 
praską, Hungarią, Rapidem i Hakoahem 
wiedeńskim, który sprowadzimy, o ile po­
stawi nam przystępne warunli i. Udział w ju­
bileuszu wezmą również Pogoń, Czarni i je­
den z klubów żydowskich w Polsce.

Sekcja bokserska sprowadza z okazji ju- 
łueuszu słynną drużynę bokserską berliń­
skiej Makkabi, zaś kolarska urządzi w tym 
czasie z polecenia Pcl. Zw. Kol. mistrzostwo 
województwa lwowskiego, przyczem zazna­
czyć należy, że obecnym mistrzem wojewódz­
twa jeat członek naszego klubu p. Kiesel.

Ponadto zamierzamy w b. r. wybudować 
nowy stadjon, któryby obok boiska footballo- 
wego pomieścił również korty tenisowe, 
ogródek dziecinny i strzelnicę. Teren pod 
sladjon mamy obiecany ze strony p. komisa­
rza rządowego Strzeleckiego, a wyznaczony 
on zostanie obok boiska Pogoni. Urządzimy 
również pływalnię na stawie „Kisielka*. 
Obecne nasze boisko zostanie oddane do 
dyspozycji mniejszych klubów żydowskich, 
oczywiście pod naszym zarządem.

Z powodu olbrzymiej ilości meczów (118), 
jakie nasza pierwsza drużyna ma rozegrać 
w mistrzostwach ligi, staramy się o pozy­
skanie jeszcze kilku pierwszorzędnych graczy, 
którzyby uprawiali fcotbal obok zajęć zawo­
dowych, gdyż reflektujemy jedynie na gra­
czy, uprawiających sport dla sportu. W wol­
nych od gier ligowych terminach zamierzamy 
sprowadzić drużynę węgierską, rumuńską, 
ewentualnie sowiecką, oraz drużyny żydow­
skie, a przedewszystkiem wileńską Makabi, 
z którą łączą nas bardzo przyjazne stosunki. 
Ponadto sprowadzimy na święta wielkanocne 
poważniejszą drużynę zagianiczną, a z koń­
cem czerwca weźmiemy udział w jubileuszu 
Czarnych.

Gracze nasi przechodzą obecnie sumienny 
kurs gimnastyczny, a już 11 marca br. wy­
stąpimy na zielonej murawie — tradycyjnie —- 
przeciw tutejszej „Ukrainie", która została 
właśnie członkiem PZL‘N-u. Mamy też pierw­
szorzędnego trenera zagranicznego, którego 
jednak, ze wzg!ędu na wielkie koszta, anga­
żowaliśmy wespół z Czarnymi.

W końcu p Szargel wypowiedział się za 
Związkiem żydowskich klubów sportowych 
i zapowiedział udział w konferencji, która 
odbędzie się z inicjatywy pp. Dra Lesera 
i Ruseckiego w marcu br. w Warszawie.

Lwów M. E k s t e i n

Bałagan bez końca
Teraz dopiero okazuje się, że wybory zarządu 

PZPN_u na ostatniem walnern zebraniu w W arsza­
wie były zupełnie nieprzygotowane. Cały szereg 
w ybranych jednostek nie wiedziało prawdopodob- 
t s  wogóle wcześniej o swej kandydaturze i obec­
nie rezygnują I nie przyłmują wcale narzuconych im 
m audi to w. I tak skarbnik kpt. Korniak dotąd nie ob­
jął jeszcze urzędowania. ,W miejsce wybranego se­
kretarza knt. Maehow'cza, który nie przyjął godno­
ści, musiano zakooptować Dra Filipka. Nadto wice­
prezes mjr. Dzuiyóski nie przyjął mandatu, tak, że 
objął tę godność mjr. Jacheć, który jest równocze­
śnie prezesem W ydz. G iD ..i'na niego de facto spa­
dła cała robola 

Jeżeli do tego dodamy, że stary  PŻPN nie chciał 
wydać aktów, zanim nie pokryje się jego długów i 
że dopiero mjr. Jacheć musiał przyjechać z gotów , 
ką częściową i wykupić część najważniejszych ak­

tów, oraz że dopiero teraz okazało się, iż 500 listów 
zaadresowanych i zapieczętowanych leżało w daw­
nym PZPN-ie i nie mogło bj ć wystanych z powodu 
braku pieniędzy na marki pocz.owe, a nadto 1000 
zgłoszeń, podpisanych przez graczy, leżało Jo  dziś 
niezałatw i ornych, czekając bezskutecznie potwier­
dzenia, że teraz każdy okręg robi c tkbzj się żywn'e 
podoba i bawi się w autonomiczne państewko, a z 
dawnego PZPŃ-u ani śladu, a nowy warszawski je­
szcze me mógł wogóle rozpocząć jakiejkolwiek po­
zytywnej działalności, bo ma przedewszystł iem do 
wyprania sta re  brudy i do wyczyszczenia stajnię 
augjaszowską, —  to dopiero wówczas zrozumiemy, 
jaki straszny bałagan panował, panuje i kto wie, jak 
długo jeszcze panować bedzie w polskiej organiza­
cji piłkarskiej, zanim nastąpi zupełna sanacja i reor­
ganizacja.

Wiadomości krajowa
NOWY KZOPN liczy 12 klubów klasy A (Makka­

bi, Garbarnia, Jutrzenka Korona, Olsza, Podgórze, 
Sparta, W awel, Zwierzyniecki, Tarnoyia, Cracoyia, 
rez., W isła rez.), 25 klubów klasy B, reszta klasy C. 
Ostatnie dwa kluby klasy A spadają do klasy B, — 
w ich miejsce wchodzą 2 kluby B-klasowe. Obecnie 
toczy sie dyskusja i ma być rozstrzygnięta kwestia 
jedno- czy dwugrupowrości, t. i. czy mają grać ze 
sobą wszystkie 12 klubów między sobą dwukrotnie 
w  1 grupie, czy też w 2 grupach no 6 klubów, a ml- 
strze grupowi finał o mistrzostwo okręgu. Sprawie­
dliwszy jest system jednogrupowy.

NAJSILNIEJSZYM OKRĘGIEM W  PZFN-je est 
obecnie Ślą»ki (ŚZOPN), posiadający 110 klubów.

Kraków ma 100, Lwów 90, Liga 15 klubów, a two­
rzy osobny okręg międzyterytorjalny. Gdybyśmy 
zliczyli wszystkie żydowskie kluby w Polsce, prze­
wyższylibyśmy napewno rekord śląska i dowiedli, 
że faktycznie stanowimy największą liczebną i fi­
nansową silę i że należą nam się prawa okręgu eks­
terytorialnego, a na wszelki wypadek prawo repre­
zentacji '^ochrony swych specyficznych interesów.

HASMONEA ma pozyskać znakomitego środko­
wego pomocnika IFC z Katowic, Tichauera, oraz 
kilku graczy kraków sk’ch, mówią, że Jutrzenki (Bal 
sam, Krumholz, Grilnberg).

UKRAIŃSKI SPORTOWY ZWIĄZEK wykluczy! 
klub lwowski „Ukraina" ze swego tona za jego przy

Sporty zimowe
„NURMI LODOWY" Cl a AS THUNBERG, iedea>

jedyny Finlandczyk, zwyc'ężyt przeciw całej i f l g  
pie 9 Norwegów w olimpijskiej konkiwencji łyżwtac 
skiej w St. Moritz i przyczyni! się wydatnie do  to* 
zyskania takich sukcesów, jak pokonanie 2 refcrr- 
dów światowych, oc 14 lait nietkniętych, a ustano­
wionych pi zez rekordowego łyżwiarza M umewna. 
Larsen i Carlsem zdobyli ten wyczyn na 500 1 10.000; 
metrów Wogóle wspaniała 1 zacięta konkurenci*' 
łyżwiarska dała w sumie aż 4 łyżwiarzy, któksjr 
przebiegli 500 metrów poniżej 44 sek. MLmo i  W e t 
hegemonii światowej w łyżwiarstwie Thutiberg wy 
cofuje się z aktywnego sportu i startuje obecnie pw 
razń ostatni. Hotelarz z Helsingforsu opuszcza na 
zawsze taflę lodową, na której zdobył 'aury  świa­
towe.

ZDOBYCIE PRZEZ KRZEPTOWSKIEGO 13-tego*
miejsca w biegu 50 kim. w St. Moritz było wielkim 
sukcesem, pokonał on bowiem Szwajcarów I W ło ­
chów, a tylko Szwedzi, Norwegowie, Czesi I Niem­
cy tuż przed metą (na 33 kim. byt jeszcze 5-fy tu  
go prześcignęli.

KONGRES i EDERACJI HOCKEYU LODOWEGO 
obiadował w St. Moritz w czasie zimowej Olimpia­
dy. Przyjęto do związku Finlandię i Szwecję. P ro­
pozycje Szwecji I Polski co do zmian regulamino­
wych i co do pozostawienia dotychczasowego sy­
stemu mistrzostw Furopy odrzucono. Prezesem  wy 
brano ponownie Loiąuue (Belgja).

stąpi,enie do LZOPN-u. Też skrajny s.zowinłzmI — 
Przecież polskie Związki sportowe są państw owy­
mi I narodowe kluby mogą w ich ramach pracować 
i rozwijać się. Naturalnie, że o pełne prawa i warun­
ki rozwoju musza wszystkie narodowe kluby starać 
się, ewentualnie walczyć, ale nie ustępować, aczkol 
wiek się ich prawa uznaje i postulaty akceptuje. — 
„Ukradnie" udzielono wprost przywilejów, nam klu­
bom żydowskim dzieje się w ększa krzywda, ale nie 
separujemy się, lecz chcemy dążyć wspólnemi sila­
mi Jo równo- i pełnouprawnienia sportowego.

IW Ó W  BUDUJE DOM SPORTOWY z kry tą ha­
lą gimnastyczną i boiskiem za sumę 600.000 zł., któ­
rą otrzymuje drogą kredytu. — A Kraków?

PŁYWAKÓW JAPOŃSKICH, obok amerykań­
skich najlepszych w świecie, zamierza Polski Zwią­
zek Ptyw. zaprosić na mityng do W arszawy, albo 
w drodze na Olimpiadę do Amsterdamu, albo też w 
drodze powrotnej z Olimpiady.

BIELSKO DĄŻY DO UJTONOMJ1 OKRĘGOWEJ 
we wszystkich gałęziach sportu. Jest to zrozumia­
le! Po co ma Bielsko ryzykować walki mistrzow­
skie w łonie większego terytorium, skoro przez au­
tonomiczny własny okręg może w każdym razie w y 
dać mistrza do rozgrywek międzyokręgowyeh? — 
Ależ poza BBSV jest w innych miastach wiele klu­
bów, któreby również chciały mieć ten przywilej 
bezryzykownego wysiania -nistiza do walk między- 
okręgowych. a są w Innych centrach - choćby .w Kra 
kowie, liczne kluby o takim co najmnie] poziomie I 
sile, jak BBSV, a nie mogące absolutnie dojść do fi­
nału, bo tylko jeden klub w okręgu może być mi­
strzem.

-iZS WARSZAWSKI również buduje wielki dom 
sportowy na wybrzeżu Kościuszki, połączony z przy 
stanią wioślarską, w której mieścić się będą hala 
gimnastyczna i pływalnia.

LOMSKL polski bokser w Ameryce, pokonał w 10 
rundach słynnego ooksera Mic Mac Tlguea na pun­
kty.

DWIE FABRYKI W POLSCE odznaczają się go-
dnorn naśladowania zrozumieniem dla spraw portu, 
tedna to Kruschender, Pabianice, której klub sporto­
wy rozwinął się w rozlicznych gałęziach sportu zna 
komicie, posiada własne urządzen‘a i boiska, — dru­
ga to H.Cegielski, Poznali (HCP). która wybudowa­
ła boisko fułbalowe, korty tennisowe, bieżnię lek- 
xoL .letycz.i-, halę zimową dla boksu, T a pa sów 1 pod 
noszenia ciężarów. Poza teml dwoma fabiykatnl są 
'eszcze ńapewno na Śląsku firmy przemysłowe, 
które dbają o wychowanie fizyczne swych robotni­
ków i popierają wybitnie sport.
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'MM. FUNTÓW SZTERL1NGÓW NAGRODY i ro­
cznego dochodu 1000 iujitów aż do 1930 roku obiecał 
zwycięzcy rekordu automobilowego mjja Scgrave, 
o raz za utrzymanie liow ego rekordu, pewien lord 
aagaelslti. Obydwie nagrody są dostępne dla wszyst- 
luch narodowości świata.

MAK.K.ABI BERLIŃSKA, która doszła -do finału 
mistrzostwa bokserskiego Berlina z SC Herosem, u- 
ileefa 4:8 pkt. zupełnie niespodziewanie, chociaż by­
ła faworytem.
1 NASiĘPNY KONGRES MIEDZYNAR. KOLAR­
SKI odbędzie się 5 sierpnia w Amsterdamie.

POZY CJA  CZOŁOWA EVEiRXNU w I. lidze 
angielskiej je s t pow ażnie z-igecżoia z powodu je- 
ip> klęski z  HuddersfLild 1:4 i zw ycięstw a New­
castle  United nad Cardiff Gity 2:0, k tóre to  k lu­
by następują ma na pięty.

PELTZER , w ynoszony przez reklam ę a nery- 
kaóśką w prost pod niebiosa, g ładko zwyciężył 
IDodgea w swym pierw szy  n starcie , w  drugim  
S toli biegu uległ sensacyjnie Congerow i na lOJO 
mitr, w bai dzo słabym  ''zasie. N ietyhto w ięc Nur- 
.md, sam półbóg bieżni, ale i Peltzer, jego zwy­
cięzca, je s t pokonolnym. N ie na bogów  w  sporciel 
S1X ijAYS W  STUTTGARCIE od>byli Van Kem 

4«n-FraukenstZu j.
W  M EDJOI.ANIE trium f o  vali ua ta rz e  Biada, 

zwycięzca francuskiego Rayoauda ua 3000 mir. 
Biuda Belloni w  dwug<ylz'i myim b iega am erykań­
skim  i  w  b iega drużynow y n  z  do^ inia niiem Gi- 
rardengo, B ella  iik P ienon tesi.

KONGRES MIĘDZYNAR. ZW. KOL. W PA R Y ­
ŻU uchw a’ił, że ro lka w  jeźdizie z.i m otoram i ma 
isię z is id o w a ć  o  55 cm. za to łe n , że zaw odowcy 
m ają  sta rto w ać  oddzielnie od am atorów  na mi­
strzostw ach  św iata. Z okazji K ongresu odby ł; 
się  mecze sp rin te ró w  i  stayerów , w  których od­
ra, aczył się G ra'.siu i  M ieinrd.

OLIMP JADA  W  R. 1932 n a  się w edle planu 
odbyć w  Los Angelos. Ze w zg 'ędu  jednak na 
200-‘ecie urodzin pierw szego prezydenta Stanów  
Zjednoczonych Jerzego  W aszyngtona p ro jek tu ją 
A m erykanie urządzenie Olimpj idy w  New Jo-ku , 
w  którym  to  celu chcą w y b ilo y .a ć  specjalny s ta ­
cjo® z  pomieszczeniem 200000 w idzów. K lim at 
New  Jo rk u  odpow iada bardziej Europęjeżykom , 
r.iż w  L os Ang?los tak, że dla zaw odników  sta­
rej części św ia ta  jest ten pro jak t '-orzystiym .

H ELLEN  W ILLS, m istrzyni św iata 'V tennisie, 
pizyjeżdża już w  m arcu do  Eurooy i  podda się 
dwutygodniowem u treningow i w  Angljd, następ­
nie w ybiera się na tournee do Mol and ji, Niemiec 
i  F rancji, a potem s ta rtu je  w  W i nbledooie celem 
obrony zdobytego ub. roku tytułu.

PO NIEM Z l OT. GIMN. W KOLONJI zgłosiło  
się dotychczas 130.U00 zawodników. Spodziewają 
się około 200.000 zaw odników  .v dniu startu . Cy­
fra  w prost zaw rotna. K olonja będzie św iadkiem  
niebyw ałej w  h is to rji m anifestacji w ychow ania 
fizycznego.

42 NARODY zgłosiły  już dotąd swój udział W 
Clim pjadzie am sterdam skiej.

Dziś w poniedziałek dnia 20 bm. premiera w Kinie „SZTUKA"
Monumentalny film wystawowy egzotyczno-erotyczny

Dramat miłości, pulsujący wszystkimi akcentami hfdzlrcb na 
miętnuści w 10 aktach .— Stubarwna wizja Wscho iu w całym 
jego uroku i tajemniczości. — Film o kolo-aln' m p i  e vc iu 
wystawy! — W głównych rolach I W A N  M O Z  U C i l l  
Który stwarza w tym filmie swoią najdoskonalszą, nieśmiertel­
ną kreację, oraz słynna artystka N A T A L IA  L IS iE N K O  

Reżyserował znakomity teoretyk 10-tej Muzy J e a n  E p s te in .

KRONIKA
Wschód 
słońca 

6. m. 44

Lt i t y

20
Wtorek 

29 Szwat 5688

Zachód 
słońca 

16 m. 57

KRAKOWSKI OKRĘGOWY- ZW IĄZEK PING­
PONGOWY, powołany do życia z  inicjatyw y Z. 
K S ,H akoah“ W KraLowie, odbył konstytuujące 
W alne Zgromadź » ie , u,a litó ryn  reprezentow ane 
l)vłV: KS Cracovia, TS O.dęta, 2RKS A m atorzy, 
RKS Legjia, ŻTS i  ŻKS Hakoah. W yłoniony za­
rząd ukonstytuow ał się po przystąpieniu  ŻKS 
MakkaM i  TS Wisła, w sposób nast.; prezes Ma-

DEKRET PRASOWY OBOWIĄZUJE.
Warszawa, 19 2 (N.) W sobotę 18 bm. Sąd: 

Najwyższy w Warszawie na zgromadzeniu o- 
gólnem, złożonem z 50 sędziów pod przewod­
nictwem 1-go prezesa p. Seydy rozważał bu­
dzącą ogólne zainteresowanie kwest ję, czy de 
kret prasowy obowiązuje nadel, pomimo uchy 
łającej uchwały sejmowej. Źródłem rozważa­
nia była skarga kasacyjna redktora pisma „Po 
czlo\viec“ p. Szczurka, skazanego przez dwie 
instancje za nieumiesizezenie sprostowania nie 
ścisłości, zawartej ogłoszonym w tem pi­
śmie artykule. W skardze kasacyjnej p. Szcza 
rek żądał uchylenia wyroku powrłujac się na 
to, iż dekret prasowy jako uchylony przez 
sejm, nie ma mocy obowiązującej. Sąd Naj 
wyższy po całodziennych rozpraiwach i nara­
dzie uznał, iż aczkolwiek uchylająca dekret u- 
chwala sejmu zapadła, to jednak nie stała sie 
ona prawna wobec nieogłoszenia jej w dzien­
niku usla'W, w danej zaś sprawie zachodzi kon 
flikt między sejmem a rządem, do rozstrzyga­
nia którego Sąd Najwyższy nie uzna-e się za 
instancję kompetentną. Piahtycznie rzecz bio-

i i  a  11 - ii i  ~T j T » r  f iWlmim*'

Ikisiymiljan Ho.rnung ( H ), w iceprezes Leon Żak 
(O ), sekr. i skarbnik Tadeusz Pacyna (Or.), Kom. 
stffu low n St F air.y  (C r), h au  n in g ir  (M.), Mgr.

M. K w aśniew ski (II.), ref. sp raw  =,ędz. W ład. 
Żak (C r), człc lek Z a rzą łu  Alfns (L.), "Wydz 
Gier i Dysc.: przew  L eo i ŻaK (O.), ziomkowie 
E. K leir.berger ( A), M Piot.r> rsk i (Cr.), H. Eis- 
mann (ŻTS.), A. Pychow ski (W). W najbliższym  
czasie lozegrane zostaną zawody jednostkow e i  
drużynow e o m istrzostw o okręgu. W kładka rocz­
na w ynosi tym czasow o zł 10, połowę wpi aoić na­
leży przy  wpisie. Zgłoszeń n to  zarzystw  w zglę­
dnie sekcyj ping-pongowych z całego okręgu s ra k  
(w ojew ództw o krakow skie) należy skierow ać eez 
zwłocznń pod adresem  sek re tarza  T. Pacyna, 
Mazowiecka 2.

rąc, uchwała powyższa oznacza iż dekret pra­
sowy zachowuje nadal moc obowiązującą. U ■> 
chwała zapadła podobno znaczną większością 
głosów.

BEZPRAWNA REWIZJA U WICEPREZESA1 
SĄDU W WILNIE.

W poszukiwaniu za b. posłem Wojewódzkim.
Warszawa, 19. 2 (N.) Z Wilna doroszą, że 

w sobotę w nocy z polecenia aspiranta policji 
politycznej na m  Wilno, Wasilewskiego, do­
konano rewlz ji w  mieszkaniu wicepi ezesa są­
du apelacy jnego w Wilnie Bochwica, komen­
dantki okr. zw. strzeleckiego Olimpji Olejni- 
czakowsikiej i redaktora „Kurjera Wileńskie­
go" Batorowicza. Policja doouała rewizji w 
poszukiwaniu za zbiegłym jakoby przestępcą’ 
Na nakazie przeprowadzenia rewizji nie było 
podane nazwisko właściciela mieszkania, leea 
tylko numer domu i mieszkanie; rewizję prxe 
prowadzono u wszystkich, gdyż wspomniane 
osoby mieszkają razem. W mieszkaniu nie zna 
ieżiono żadnego przestępcy. Jak się później 
okazało, w tem mieszkaniu mieszkał poszuki­
wany, ale przed 5 laty. Wedle informacji „GIo 
su Prawdy'*, wyżsi oficerowie policji mają być 
pociągnięci do odpowiedzialności za przepro­
wadzenie rewizji u sędzego, bez pozwolenia 
władz sądowych.

W związku z powyższą wiadomo idą dono­
si nasz korespondent warszawski (Sin), że po­
szukiwanym przestępcą był podobno b. poael 
Wojewódzki z N: P. Ch. >
SĄD NIE CHCE OBNIŻYĆ KAUCJI ZA WY­

PUSZCZENIE B. POSŁA DYMOWSKIECO 1
Warszawa 19. 2. (N.) Sąd apelacyjny Wl 

Warszawie rozpatrywał skargę incydentalni 
b. posła T. Dymowskiego w  kwestji zmniej 
szenia wymaganej odeń kaucji. Sąd określił 
w swoim czasie wysokość tej kaucji na 100 
lys. złotych. P. Dymowski dowodził, że zapła­
cić tak wysokiej kwoty nie jest w możności, 
a w więzieniu pozostawać również nie może* 
bo jest chory na serce. Proponował więc złoże 
nie gwarancji w sumie 25 tysięcy, z których 
gwarancję na 10 tys. miała złożyć p. Bujnow* 
a na 15 tys. — rejent Kosiński. Sąd apelacyj­
ny godząc się, by kaucja złożona była w  posta! 
d  czyjejś gwarancji, utrzymał jednak co do 
jej wysokośd poprzednie żądam? całych 100 
tysięcy.

V

mm

p n y łm a la  w n e łk la  z p rć u fc n la  m is k rc t  drakerstw a wchodzące —  w  s z m g ń iK e id
d r u k i  l a i c o e ,  k u p i e c k i e ,  p r z c K ł s ł c z e ,  r e k h n o c e ,  o i s o p i s r a  ! F t c i e l t i  f j j f k e i u i j ^ c  

laNCLa starannie, szybko i po ccscJt umiarkowanych.



wtorek 21. II. 1928 Nr. 83

arcta
Rok 1927, zaznaczył się w dziejach kine­

matograf i mimo wszystko — przesileniem, 
u i ów dzie wykonano wprawdzie niejeden 
ciekawy i wielki film, naogół jednak był to w 
zakresie filmu rok chaosu, biedy i trosk. Ol­
brzymie kapitały odpłynęły w zakresie wy­
twórczości filmowej i to nietylko u nas w 
kraju, gdz5e kapitały odpływają poprzez wy­
pożyczalnie filmowe zagranicę, ale również 
w  o \  ele bardziej filmowych kraiach, jak 
n. p. Niemcy. Czy, że tempo wytwórczości 
było zrazu zbyt szybkie, zawrotne, czy, że 
fum oparto na fałszywych podstawach arty­
stycznych i ekonomicznych, dość, iż film 
przeżywa w ostatnim roku chroniczne prze­
silenie — niedokrwistość, anemję.

Oczywiście — że starano się usunąć tę nie­
dokrwistość i zasilić świat ekranu nowemi 
sokami. Zas.osowaro m. in. wymianę popu­
larnych aktorów i sił reżyserskich (zwłaszcza 
Ameryka-Niemcy). Staranie się o wzajemną 
wymianę sił nacechowane być jednak winno 
większą niż dotąd troskliwością o jednolitość 
filmów, które wskutek łączenia aktorów ro­
zmaitych krajów, wykazują pewne nierów­
ności i rozbieżności charakteru, a nawet gry. 
Być może, że z czasem wytwTorzy się rodząi 
filmu naprawdę międzynarodowego, który 
mimo to nie będzie raził niejednolitością. 
Dziś jednak jest inaczej.

Pozatem wciąż jeszcze nie przestała być 
sktnsln kwestja dobrych scenariuszy filmo­
wych. Także na tym punkcie daje się ostat­
nio zauważyć zastój i dezorjentacia. Dotych­
czasowe najefektowniejsze i najciekawsze te­
maty filmowe są na wyczerpaniu. Ostatnio 
znowu wcale często stosowane przeróbki 
wybitnych dzieł beletrystycznych okazują się 
nieodpowiednie dla taśmy filmowej, podobnie 
ma się też rzecz z filmami wybitnie tenden­
cyjnymi. Doznaliśmy również rozczarowania, 
oczekując wytworzenia się i pogłębienia spe­
cjalnej kinematograficznej sztuki autorskiej,

Tąkże zagadnienia tecLniki filmowej sta­
nęły niejako na martwym punkcie. „Specjali­
zacja.*, przewaga poszczególnych części skła­
dowych sztuki kinematograficznej, czy to 
momentów architektonicznych i malarskich — 
wogóle pterwiastka dekoracyjnego — czy też 
szablonowo senzacyjnego, czy wreszcie w in­
nych obrazach hipertrofja gry aktorskiej nie 
wyszła jednak sztuce filmowej zbytnio na 
dobre. Przeładowanie, wzajemny wyścig w te- 
chnicznem zdystansowaniu konkurencji, a z 
drugiej strony szablon i powtarzanie się nie 
mogą czj nić wrażenia i korumpują widza.

Mimo kilku istotnie wielkich i ciekawych 
filmów, jakie wyszły z wytwórni zwłaszcza 
pod koniec roku 1927, a mające i do Kra­
kowa wkrótce zawitać obrazy jak np. „Wschód 
słońca*1 Murnaua, lub „Cyrk“ Chaplina, nie­
trudno wyczuć w produkcji filmowej pewne 
załamanie się czy dekad< ncję. Z problema­
tem tym wiąże się również wspomniana iuż 
na wstępie sprawa importu filmów w po­
szczególnych krajach, które widziały się też 
zmuszone wystąpić i tu z obostrzeniami, czy 
to celnemi, cenzuralnemi, czy artystycznemu 
Na obostrzenia te wpłynął m. in. fakt, że 
import filmów począł pochłaniać takie sumy, 
iż mogłyby one stać sic poprostu punktem 
-©yjścia własnej produkcji w poszczególnych 
krajach. Także i u nas w Polsce pojawiły się 
już projekty wprowadzenia kontyngentu na 
import obcych filmów. Żądanie to ujawniło 
ń ę  oczywiście nie bez związku z coraz to 
większym, także pod względem ilościowym  
rozmachem krajowej produkcji w Polsce.

Nie możnaby ostatecznie kruszyć kopji 
w obronie obcych filmów, o ile te sa bez- 
war!0i;cjOv.’e, nie można jednak także dopu­
ś c i  do zhyiniego obostrzeń ifi w w t’U artjj- 
stycmyoh filrńów obcych. To nie doprowa­
dziłoby wcale do uszlachetnieni*, czy roz­
woju produkcji kraiowej, ale właśnie — zda­
niem naszem — jedynie do — z1 analizowa­
nia. a przytem przez ochronę a priori — 
sankcjonowania mało imponujących metod 
pracy i wysiłków. Jakkolwiek bowiem pol­
ska produkcja filmowa, która na świat wy­
dała ostatnio takie filmy ;ab „Zov morza", 
„Ziemia obiecana" i in., wykazujć znaczne 
postępy, to jednak chyba tajemnica poliszy­
nela jest, że dużo na^żałoby się nam jeszcze 
u czym u produkcji cudzoziemskiej, a to na polu 
poprostu chociażby tylko techniki f°tograt cz- 
nei, nie mówiąc już o zarzuceniu filmowania 
tylko otoczenia rzeczywistego, „pięknych wi­
doczków", a przvstąp;eniu raz nareszcie do 
budowy własnego, bodai jednego, miasta fil­
mowego. Bo to sa właśnie ie momenty, które 
obok konieczności szerszej inicjatywy, a a nas 
także wciąż jeszcze i organizacji wytwór­
czości filmowej, winny być głównemi zada­
niami troski nowopowstałego w Warszawie 
Instytutu kultury filmowe j, popieranego przez 
rząd i liczącego w swym gronie m. in. An­
drzeja Struga, K. Irzykow sk iegi. T. Prusz­
kowskiego, R. Ordyńskiego, A. Sterna i W. 
Biegańskiego.

Jeśli doaamy tu jeszcze, że i — co nas 
głównie dotyczy — ostatnio wykonane filmy 
t. zw. żydowskie nie wykazują naogół więk­
szej inicjatywy, będziemy mieli przed oczami 
z grubsza naszkicowany bilans zagadnień 
kinematografji w roku 1927. Bilans to nie­
zupełnie pozytywny. Cóż więc czynić należy 
na przyszłość? Przedewszystkiem unikać te­
matów, nie nadających się na ekran i zająć 
się intensywniej retormą i pogłębieniem sce­
nariusza filmowego, któryby mógł dać rea­
lizatorowi impuls wyzwolenia wszysłkich uie- 
wyzyskanych dotąd sił ekranu. Trawi nas bo­
wiem z jednej strony głód treści, a z drugiej głód 
nowjmh form. Idzie też zarówno o wyzyska­
nie żywiołu cielesności aktorów filmowych, 
jak wogóle kinowego sztafażu, a nadto o po' 
święcenie większej, niż dotąd, uwagi „filmowi 
czystego ruchu", czy będzie to Ł zw. Kim ab­
strakcyjny, czy wogóle nazwijmy skromniej, 
t w ó r c zy.

O dotychczasowych próbach w tym kie­
runku innym razem.

L e o n  T e ^ n p le r .

Nowe filmy polskie
„Huragan" 1 „Polonia Restltnta".

Ostatnio ukończono Już niemal dwa nowe filmy 
solskie: „Huragan" 1 „Polonia Restituta". P ierw szy 
z tych filmów w reżyserii Lejtesa, z Renatą Rene^, 
Al Zelwerowiczem i Z. Sawanem, a z aktorów ży­
dowskich z Jonasem Turkowem, zaczerpnął treść 
z dziejów powstania styerniowego w r, 1863. Film 
ten jest t tż  niejako fotogeniczna ilustracją Grottge­
row i kiego cyklu.

Także drugi film p. t. „Polonia restituta" osnuty 
na tle walk i zajść w latach 1918—1921 pretenduje 
do genru filmów monumentalnych. I w filmie tym 
widzimy między innemi sylwetkę bohaterskiego po. 
wstańca żydowskiego na Kresach. Prem iera tego fil­
mu nastąpi 27 b. m. w W arszawie.

Jakkolwiek we wciąż jeszcze dość ubogiej kine­
matografii p< Iskiej witać należy każdy nowy ohraz, 
to jednak z drugiej strony trudno nie zauważyć, że 
wszystkiie niemal ostatnie filmy polskie osnute są 
na tle w a l  k. Przeciw  temu przemawia już nietylko

to, że trudno o naprawdę udane filmy batalistycz­
ne, ale i to, że trudno wystawiać wyłącznie filmy1 
zaczerpnięte z pola bitw y, choćby nawet O idcyOd* 
legli y .

Zapowiedziane filmy Chaplina
„Nigdzie", „Napoleon" i „Lazęga*.

Charlie Chaplin zamierza w tym roku 'kończyć 
trzy nowe filmy. Pierwszy z nich, którego nagrjN 
wanie znakomity artysta już rozpoczął,, nosi tytuł 
„Nigdzie". Po ukończeniu tego filmu zabierze się 
Chaplin do realizacji długoletnich swych morzefl I 
rozpocznie filmowanie „Napoleona". Do tego film* 
pisze Chaplin scenariusz 1 zamierza kserować reżyJ 
serią, ale sam grać nie zamierza w tiunie ńapoleońi 
skim. Trzecim wreszcie tegorocznym filmem Cl“ n 
plina ma być, wedle obecnych plamów artysty , s b .  
mowa,nie jednej z opowieści wagabandzkich. )

W  najbliższym filmie Chaplina „Nigdzie" kreować) 
ma główną rolę kobiecą partnerka ,Chaplina, w turnią 
,,Cyrk“, Myrna Kennedy.

4

„Jerozolima,, Selmy Lagerfóf 
na filmie

W  Londynie odbyła się ostatnio w  zamknięterrt! 
gronie ciekawa premjera filmowa. W ystawiono flhu 
szwedzki według znanej powieści „Jerusalem", pió­
ra Selmy Lagedoef. Jakkolwiek po filmie tym wieio 
sobie w Londynie obiecywano, to jednak po premje-i 
rze stwierdza prasa angielska, że ohraz zawlódt 
nieco oczekiwania. P rasa dodaje, że ohraz ten utai 
jest filmem „szlagierowym" dla publiczność1, Nie-] 
wiadomo tedy, czy realizacja filmu pozostawia, nie­
jedno do życzenia, czy smak publiczności kinowej 
nie przywykł do tego rodzaju dzieł, co „Jerozolima**! 
Selmy Lagerlorff. W reszcie być może, ż<* realizacja] 
tego filmu raz eszcze wykazuje, iż wybitne dzieła 
piśmiennictwa tracą stale na przeróbkach filmo­
wych, i

FILMY SZPIEGOWSKIE W  MODZIE. Reżyser
głośnego w swoim czasie obrazu „Metropolis", P , 
Lang, rozpoczął nakręcanie nowego filmu pod ty t. 
„Szpieg", według powieści' swojej żony, p. Thea' 
Harbou.

„OSTATNIE DNI PETERSBURGA'. Pod taklmj
napisem ukończył rosyjski reżyser znanego filmu 
„Matka", Pudowkin, nowy ohraz filmowy, który! 
już z końcem b. r. wyświetlać mają między Innem*! 
także w Berlinie.

JOHN BARRYMORE rozpoczął grę dla nowego' 
filmu, którego treścią będzie znam ze sceny 1 w  
Krakowie, dramat p. t. „Koniec mister Chemcy". — 
Film ten reżyseruje Emesi Lubicz, rolę p. Cheney 
kreuje Kamilla Horn.

„KUMA—TROSKA" SUDERMANNA. W yświetla­
ny ten ostatnio w Niemczech nowy film Sud^rman­
na Jest wcale zręcznie zrobiony I pod względem fo*: 
to.graficznym sumiennie wykonany. Jedną nta tylko 
wadę: akcja zaczerpnięta z przebrzmiałej już, cnoć 
silnej i głośnej w swoim czasie powieści Suderman- 
na, dzisiejszą publiczność stosunkowo mało już zaR 
muje. Z kreacyj aktorskiego filmu wymienić przede­
wszystkiem wypada grę Frltza, Kortmera, a tarze. 
W. Dieterlego. Natomiast ro i.1 kobiece są w tym  fil­
mie słabiej obsadzone 1 zagrane.

„UFA" PRZERZUCA SIE W  DZIEDZINĘ FIL­
MÓW — KRYMINALNYCH. lak donoszą z Berlina., 
zuaua w ytwórnia niemiecka „Ufa" rozpoczęła na­
kręcanie filmu kryminalnego p. t. „Brak wszelkiego 
śladu sprawcy..." Oczywiście nie brak tu i owych; 
okropnie „sensacyjnych1* — trzech kropek. Że zaś1 
ma to  być Mm naprawdę kryminalny, świadczyć' 
może o tern choćby ten fakt, iż w uskie ministerstwo; 
spraw  wewnętrznych przydzieliło wytwórni, jako 
współpracowników filmu kryminalnego dwóch cOj 
znaczniejszych komisarzy policyjnych. |

FILM CHOPINOWSKI. W  Paryżu odbyła się o-) 
statnio premjera filmu chopinowskiego p. t. „Wal-; 
czyk pożegnania". Prem jera tego filmu odbyła się; 
w sali im. PleVeia* i . >
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